| Nir. 287 (1759), 
z EE NEATE 


iech żyję rza 


Ceny ogłoszeń: sA 
w tekście (przeł krea.) Mk. 358 


e 
: e Nekrologi » 138 6 
zwyczajńe „ 160008 


drobne za jeden wyraa „ 75 
Ceny. ogłoszeń nal>ży rozumisó 
za wiersz wysękeści L mili natr 
Dia poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. SZ drożej. | 
Fantażyjne i tabele (bilanse) 53% „, - i 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 


SZENIA 


Warunki prenumeraty: 


Warszawie z odnoszeniem mie-. nistracji © 13 drożej, 


sięcznie Mk. 2E00— W Za z a AE Każda nowa podwyżka laryfy obowi ę. 

ez Cdnoszenia „ 2300— < zuje” wszystkie przyjste ogłoszenia 24 

Endte 7 eec  WROLETARJUSZE N KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ) OEE Eei 
tgranicą ' ; : wiadomi z 14. 


i Eid 


Za terminowy druk o 7103534 EEA 
f nie odpowiada. , 


4000.— s sk 


„ keg | 
L Atakoj przyjmuje interesantów td 1-B pp: Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakoji 173-79, Admin. 120-13 à 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 
 AMtnirnietracja czynma od 9 ao 5-ej bez przerwy. 


Numer pojedyńczy AQQ mk, 


Kasza czyana od il də 2. 


Rachuaki płata: w środy 


Popul do swojtiego fasya. | 


Tajna bojówka „„chjeńskać. 


„Dla każdego, kto zna narodową de- 
R nie mogło być wątpliwości, że 
y prasy, „chijeńskiiej” ndd faszyz- 

jeg było, że „Chjena* faszystow- 
w metody podaje jako wzór do naślado- 

A, jako przykład i zachętę dla faszy- 

DE p. ojskiego chowu. Co więcej — łatwo | 


yło domyśleć, że ws) zje ai faszyz- Pik b. powstańców" górnośląskich — i z 


a prasie „chjeńskiej" to tylko odelos 

emmej roboty, którą „Chjena* prowa- 
w czeluściach 'spiskówych. Właściwie 
Qa rzeba było faszyzmu włoskiego, aby 

s demokracja nauczyła się tworzyć 
ki reakcyjne. P. P. S. w okresie re- 


` włoskim nie są czysto-teoretycznej na- | 


jak wiadomo, na Górnym Śląsku. Ałe ta. 


robota odbywa się wszędzie, w całem Pań- 
stwie. Na czele tej roboty stoja „Jpoważhi 


działacze” . „chjeńscy”, ale jako narzędzi u- 


żywa się przeważnie wykolejeńców wszel- 


| kiego rodzaju, ludzi zdemorałizowanych, 
| chętnych do. takiej, dobrze opłacanej „ro~ 


boty“. Jak wiadomo, Kotfanty rozbił Zwia- 
części tych b. powstańców, oraz: rzekomych 
powstańców utworzył swo ja gwardję przy- 
boczną, którą rozsyła po całym kraju, Pa- 
tronują tej robocie niektórzy b.: generało- 
wie, znani ze swoich reakcyjnych przeko- 
nań, oraz niektórzy wyżsi urzędnicy poli- 


b) Organizować wywiady i zapozna- 
wać życie innych organizacji. 

4. Członkowie Polskiej Organizacji 
Obrony Kraju i ich prawa, oraz obo- 

wiari. 

a) Organizacja P. O. O. K. składa się 
A członków rzeczywistych. i sympaty- 

ów. 

5. Każdy osobnik, który pragnie być 
zaliczonym W poczet członków iw M 
zacji P. 0. 0, K. musi bezwzglę: 
wypełnić kiwestfonarjusz, w sra 
zobowiazuje się. być posłusznym wszel- 
kim rozkazom wydanym przez Dowódz- 
two P. O. O. K. 

6. Powyższa.organizacja ma charak- 
ter wojskowy, przeto każdy członek 
P. O. O. K. musi być posłusznym swym 
władzom, czyli nie przekraczać przeciw 
subordynacji. 

- 7. Ponieważ Organizacja P. O. O. K. 
jest ściśle tajna, przez to samo wyma- 


przy wstąpieniu do organizacji wpise- 

we marek 200 (dwieście), składki mie- 

sięcznie marek 200 (dwieście); Fr: 
a) człohkowie, którzy wstąpili do Or- 

ganizacji P. O. O. K. i posiedli jej 

wszelką działalność, t. j. zapoznanie się 

z cełami organizacji, pod żadnym p 

zorerz samowolnie opuścić organiaze 

mie mogą, tylko za zwolnieniem 


moga. 

11. Dowództwo P. O. O. K. składa X 
się z Okręgowego i Rejonowego, O- = | 
kregowe D-two składa się z ri 

3 mianowanego iite m 
Naczelne P. O . 0: K.i ze Sztabu na 
cały Okręg na jaki obejmuje pew 
strzeń, zaś Dowództwo Rejonowe skła- 


pólucyjnym r. 1905 i następnych utworzy= 
K waj szacje bojową do walki z caratem 

Ajazdem. Narodowa demokracja w tym 
p M czasie, ofiarowując caratowi swa | 
e do walki z „anarchja”. tworzyła bo- 
nów I dla łamania strajków, tępienia soeja- | spolitej. W każliym razie tajne bojówki — 
(W it. p. „narodowych“ zadań. Niedar- | w ścisłym zwiazku z agitacja „chieńską” w 
ówdzecny organ „Nar. Dem. „Gazeta (wojsku — maja bvć stałą i nieodłączną czę- 
ia pisała w Nr. 102 z 16-g0 kwietnia! | ścią polityki endeckiej. WARE 
dT Z powod walk bratobójczych w Ło- "Leży przed nami ciekawy dokument, 
Rog,” „Kd rownicy obozu narodowego nie | uchylający nieco zasłone z tej roboty. Po- 

KOS iść przeciw woli bodnieconeso i obu- | dajemy go w całości, zachowując błedy 
b nego ma socjalistów ogółu. Byłoby to aśdagi za 
glowe. ponieważ akcja pdiednawcza nie 


| gramatyczne i stylistyczne oryginału. Ble- 
7 £ ń u 
Żadnych widoków. Tu jedni lub drudzy Mnie. Aataduayhy by, ojew aono 
; , pochodzeniu. 

za .zwycieżyć i narzucić pok onanym 

a wole. W Łodzi niema miejsca na 
ike zgodnego współżycia. niema wła- 
al le miejsca na stronnictwa, tam ' jest 
x. A instynktu narodowego z anarchia re- 
maina i ta walka, od raczama dotych- 
| musi być wreszcie stoczona. W wa- 
ich zaś - istn* 'riacych miepodobna . się 
zić, żeby przybr * mogła inne formy; za granice Rzplitej Polskiej. 
tie. w jakich sie oczy”. 2, Zadania opganizacji sa następur 
Tak więc już wr. 1907 „Chjena” mia- jące: 
elnie wykończona teorję  faszystow= a) Zakładać sekcje poszczególne, jak 
: dej „instynkt narodowy” szedł wtedy sekcja propagandy, obudzenia i harto- 


cyjni. 

I tu nie chodzi tylko o wybory. Coraz 
głośniej o tem, że „Chjena* „coś szykuje“ 
celem zapobieżenia ewentualnemu wyboro- 
wi Piłsudskieg c na Prezydemta Rzeczypo- 


ga od ikażdego członka ścisłej dyskre- 
cji, to. znaczy. zachować ie. ta- 
jeranice tyczące się działalności P. O. 
O. K. Dlatego tem, który chce wstą- 
pić do organizacji P. O. O. K. musi po- 
woływać się na referencję niemniej 
jak dwuch stałych bojowców P. O. O. 
K. Kiedy takowi wydadzą o nim opi- 
mię, dopiero po rozpatrzeniu przez 
D-two P. 0. O. K. zostanie wydana o- 
statnia decyzja interesantowi. 

8. Warunki wymagdne przez. orga- 
nizacie P. 0. O. K. sa następujące: 
Obowiązkowa służba poza służbowa 
wojskowa  sześcio<miesięczna lub wy- 
szkolenie bojowe. 

9. Po wypełnieniu wspomnianego 
kiwestjonarjusza każdy zobowiązuje się 
w wyznaczonym terminie do opuszcze- 
mia miasta... 

10. Członkowie rzeczywiści płacą 


Ruch wyborcz 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW WY- | P. P. S, i ich zastępców w obwodach gto- 
' BORCZYCH P. P. S. i DO PEŁNOMOC- ; sowania do Sejmu wydaje z własnoręcz- 


da się z adi M o nioo 


czelna. Komenda P.0.0.K. 


æ A więc tajna organizacja bojowa z : 
lym spiskowym aparatem. Oczywiście, «| 
przystało na „chjeński” spisek. cele po 
no obłudne i fikcyjne. 0 właściwych © 
tach dowiaduje się znęcony członek orge 
nizacji dopiero po. wtajemniczeniu, a są 0- 
ne, takiej natury; że w razie samowolne 
usunięcia się — regulamin grozi ży gi 
sjami''. 

I najogólniej możma te cele ód 
wać w sposób bardzo prosty: endecy two- 
rzą bojówki celem prowadzenia w Polsce 
wojny domowej. Uśmiechaja im się „wałki 
bratobójcze”, jak w Łodzi. 1907 r. — tylko 
na bez porównania większa, faszy 
skalę... 


REGULAMIN. 
1. Nazwa organizacji — Polska Or- 
ganizacja Obrony Kraju. 
a) Terenem działalności P.(0. 0. K. 
są ziemie Rzplitej Polskiej. 
b) Jeżeli tego wymaga P. O. O. K. 
może działalność przerzucać nawet po- 


NO ZOO O O EN ENEA EE 


Jednej drodze i ręka w ręke z „instynk- 
ń „pni Skallonów i Kaznakowów. Jeżeli kto 
piers wzorem dla „Chjeny”* — to ro-, 
„czarna seci ina“, Nar. demokracja 
Rwia- wiec tylko dawne wspomni ienia. 


wanja ducha narodowego. 

b) Sekcja podniesienia tężyzny  [i- 
zycznej przez akcję sportową i gimna- 
styczną. 

c) Sekcja polityczna, a to celem 


NIKÓW” LIST bee ein DO SEJ- | nym podpisem pełnomocnik listy P. P. 


Przypominamy, że w związku z głoso- 
waniem do Sejmu muszą być ustaleni mę- 


z danego okręgu wyborczego. Zaświaddcze- 4 
se to powinno być następujące: dE 


ZAŚWIADCZENIE. j ky 


Ja niżej podpisany, pełnomocnik Maty Ali SA 
datów Polskiej Partji Socjalistycznej do Sejmu z 
Okręgu Wyborczego . +» « . zaświadczam, 
że Obywatel , : rolu RANI 
zamieszkały w . j 
mężem zaufania listy Polskiej Partji Śoejaliaty 
nej w Obwodzie RO do Sejmu Nr, 

Powiatu . . : , 


żowie zaufania oraz ich zastępcy. Pełno- 
mocnicy listy P. P. S. do Sejmu w każdym 
| okręgu wyborczym zgłoszą najdalej do 31 
października na ręce przewodniczącego 
wyborczej komisji okręgowej listę mężów 
zaufania, oraz ich zastępców do każdego 

obwpdu głosowania, (po 1-ym mężu zaufa- 
nia i l-ym zastępcy dla każdego. obwodu), 


„zwalczania niepożądanych , żywiołów, 
działających na e i zgubę Rzplitej 
OAI 

) Organi izować lotne oddziały i 

Bidein jawnej czy też kreciej 

Anar przeciw sile i całości Ojczyz- 


R aszyzm imponuje jej tyiko rozm'arami | 
bene swojem. Jakżeby „Chiena” 


us ela przenieść na nasz grunt włoskie 
dogi i wyładować swój „instynkt naro- 
D w enopei gwałlu. bezprawia, buntu 
Bliwiko Państwa à la Mussolini. 

kęgniena” właśnie dlatego tak wściekle 


ekle. walczyła o Rząd: Korfantego, że (1% Sekcja dochodowa musi wyko- 


Ziałą w nim słusznie Rzad faszystow- rzystać pienieżnie każde zebranie, od- podając ich dokładne nazwisko, imię i do- | . (Miejscowość i dia). PDU 298 
metod. „ulegalizowanie” rozboju czyty publiczne, dyskusje na wszelkie | kładny adres zamieszkania. Mężem zau- Pełnomocnik listy 
iwsocjałistvcznego i przeciwludowco- Aa kursy, przedstawienia, wysta- fania w danym obwodzie głosowania do | _ wyborczej do Sejmu Nr. 
-Nie mdało się z .Rzadem — więć w wy, ziazdy, pochody związane z dzia- | Sejmu i do Senatu może być tylko wybor- | * (podpis). 
emiach kmuje się spiski., tworzy się lalnościa P. O. O. K, ca, zapisany w tymże obwodzie, albo też w Powyższem zaświadczeniem si | 


innym, należącym jednakże do tej samej 
śminy. 
Legitymacje dla mężów zaufania listy 


każdy mąż zautania listy P> P. S. ij 
stępca wylegitymować w tym 
„wyborczym, do pern jest ups 


pó 


„8. Zakładać czytelmie publiczne. 
a) Wydawać ksiażki, czasopisma i 
pisma ulotne. 


zakonepirowane. bojówki z daleko- 
Boje panami. i 
A ika „Korfantego Madzia się, ! 
wo RO s a ` | : 
y ? p , 


GL 4 : ~ y 4 TE E T f 


ważna. Niechaj więc wszystkie formal- 
ności z wyznaczeniem i zgłoszeniem mężów 
| zaufania u władz wyborczych będą ściśle 
= i szybko załatwione. . ; 


Gg C.K. W.P.P.$. 
-SPRAWY WYBORCZE W SĄDZIE NAJWYŻ- 
SZYM. ( 


W poniedziałki i czwartki każdego tygodnia w 
| sądzie. najwyższym odbywają się posiedzenia, po- 
|  święcone rozpatrywaniom spraw wyborczych. Do- 
tychczas złożono 30 zażaleń, z których kilka zo- 
stało już rozpatrzonych. (A. W.). 

"ZATWIERDZENIE LIST WYBORCZYCH Z OKR. 
- i ŁÓDZKIEGO, 
ć Wczoraj odbyło się w Łodzi posiedzenie okrę- 
= gowej komisji wyborczej Nr. 14 pod przewodnic- 


Í 


. dzono wszystkie zgłoszone przez komisję listy wy- 
= borcze, .a mianowicie 14 list do Sejmu z okręgu 
| wyborczego Nr, 14 (powiaty łódzki, łaski i sie- 
_ radzki) i 11 list do Senatu z województwa, łódz- 
_ kiego. Z list sejmowych tylko lista Nr, 23 Poalej- 
Sjon i Cerej - Sjon nie została przyłączona do lis 
dj pańs ych. Z list do Senatusnie przyłączono do 
_ list państwowych żydowskiego związku robotnicze- 
= *go'w Polsce i bloku żydowskiego ludowo - naródo- 


| kandydatów list z powodu braku poświadczenia 


""KOMUNISTYCZNE OSZUSTWO. 

= DJak wiadomo, w Państwowej Komisji 
_ wyborczej tow, nasi Pużak i Tomaszewski 
_ zaprotestowali przeciwko nazwie: Lista 
= Związku proletarjatu miast i wsi, jako 
| wprowadzającej w błąd wyborców. 

| Do jakiego stopnia partja nasza miała 
I słuszność, przeciwdziałając komunistycz- 
W. nemu oszustwu, o tem świadczy ciekaw- 
| 

| 

| 


p 


= dokument, nadesłany nam przez naszych 
~ tow. amerykańskich. 

` Komuniści. polscy rozpowszechniają w 
= St. Zjedn. wśród emigrantów drukowaną 
= ulotkę w formie listu z nagłówkiem: „Ko- 
_ chany bracie i przyjacielu!" i zachęcają do 
przesyłania tego listu znajomym w kraju. 
to być sposób agitacji wyborczej na o- 
Mać Otóż w ulotce tej naprzód ma- 


1 


w Polsce, a potem powiada, że wszyscy 
swęzeszczą: nie oddawajcie głosu na ko- 


- A na to jest w ulotce taka odpowiedz: 
| „Niema strachu! Za partją komuni- 
styczną nikt przy tych wyborach w Polsce 
głosu nie odda, dla tej prostej przyczyny, 
że w tej „wolnej” Polsce komunistyczna 
artja robotnicza jest partją zabronioną, 
lo wyborów stanąć nie może”.., 
Potem mówi się, że partja komuni- 
_ styczna nie ma też po co iść do Sejmu, 
| bo w Sejmie nie dopnie swoich celów, 
> ÀA więc komuniści nie pójdą do Sejmu 
- „niema.strachu'!| Zdawałoby się, że na 
tem koniec. Nie, jest jeszcze dalszy ciąg. 
W Sejmie — czytamy dalej w odezwie — 
„można nawoływać do oporu i walki prze- 
iwko wyzyskowi i uciskowi, można sku- 
piać i organizować do tej walki szerokie 
masy. ludowe'. Otóż specjalnie w tym 
celu utorzył się w Polsce Związek proleta- 
 rjatu miast i wsi, który stawia swoich kan- 
 dydatów do Sejmu... + 4 
amy tu oszustów, schwytanych na 
goracym uczynku. Nie komuniści idą do 
; jmu; o to „niema strachu”. „Za partją 
_« komunistyczną nikt przy tych wyborach w 
- Polsce głosu nie odda”. W wyborach bio% 
- rą udział nie komuniści, lecz — Związek 
proletarjatu miast i wsi... 2 
_ Dokument komunistvczny potwierdza, 
jak nędzneśo oszustwa chcieli się komuni- 
_ ści dopuścić na wyborcach. 


A. > Lt 
AA ł 
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Nasi kandydaci. - 
"FRANCISZEK KSAWERY PRAUSS. 

| |. Tow. Prauss jest dość rzadkim w Pol- 
sce typem znakomitego organizatora. Sy- 
tematyczny. aż do pedanterji, sumienny, 
pomysłowy, zawsze działający według 


ego planu — Prauss acza się nie« 
olitym talentem skupiania koło siebie 


a w określonym kierunku. Prauss pusz- 


się w sposób komunistyczny stosunki ' 


g| sokie, które „Chjenie' wydały się 


_ wego. Komisja unieważniła tylko poszczególnych | 


owej ulotki komunistycznej: 
„Za partją komunistyczną nikt przy 
tych wyborach w Polsce głosu ńie odda". 


POROZUMIENIE „CHJENY" Z „CEN- 
TRUM". i 


Niejednokrotnie stwierdzaliśmy, ze wal- 
kí pomiędzy chjeną a centrami pp. Skul- 
skiego i Rosseta nie należy brać poważnie, 
że istnieje układ, zawarty podczas ostal- 
niego przesilenia przy czynnym udziale p. 
Korfantego, gwarantujący ' skulszczykóom 
kilka okręgów wzamian za wspólną akcję 
podczas obioru prezydenta Rzplitej, prze- 
ciwko kandydaturze’ Piłsudskiego. W ysu- 
nięto projekt, polegający na oddaniu „cen- 
trum” niektórych okręgów b. Kongresówki 


twem. prezesa sądu p. T, Kamińskiego, Zatwier- | i Poznańskiego, w których chjena miała. 


nie-wystawiać swoich list. P. Skulski miał- 
by w ten sposób zapewnione głosy chjeń- 
skie w odstapionych mu okręgach, a nie 
przejszkadzałby „Chjenie* w inrżych. 

Skulski postawił jednak żądania dość wy- 


$órowane i interes nie doszedł do skutku. 
„Chjena” zwalcza „Centrum“, „Głos War- 
szawy”, nowe pismo Nr. Zj.-Lud. prowa- 
dzi połemikę z 
Nazewnątrz, dla wyborców centrum pozor- 
nie oderwało się od endecji, z którą znaj- 
duje się pozornie w stanie wojny. Tym- 
czasem wyszło na jaw, że za kulisami nie 


| przestawano bynajmniej poroztmiewać się 


m m 


| 


i 
i 


OTO, e BONE BASB 


i sząchrować. Tajemnicę zdradziła „Dwu- 
groszówka”, która podaje następujący ko- 
munikat: 

„Wobec licznych zapytań naszych czytelni- 
ków z kresów wschodnich, komunikujemy, iż 
stronnictwa „Jedności narodowej” weszły w 
porozumienie z „Polskiem centrum", Na pod- 
stawie tego porozumienia, zawartego dla sku- 
teczniejszej walki z „mniejszościami” dla okrę= 
gów Łuck i Równo obowiązuje lista nr. 8, zas 
dla okręgów włodzimierskiego, kowelskiego i 
nowogródzkiego lista nr. 12". 


Jaka ta „Chjena' złośliwa. Niby in- 
formuje bezstronnie, a zdradza tak 'deli- 
katną tajemnicę, na której zachowaniu p. 
Skulskiemu ogromnie zależało. p. 
Skułski będzie się teraz tłumaczył, że 
czemś różni się od endecji i odmówił jej 
posłuszeństwa?  Czem objaśni racje ist- 


nienia owego ,centrum'? Chyba tylko c- | 


sobą pierwszego kandydąta warszawskie- 
go, b. prezydenta Ponikowskiego... 


ŁUKA W ORDYNACJI WYBORCZEJ. 
Od jednego z czytelników otfzymuje- 
my nast. słuszne uwagi: > > 
Jedną z największych wad ordynacji 
wyborczej jest to, że pozbawia ona moż- 
ności głosowania wielu ludzi, którzy z ty- 
tułu swych zajęć będą się znajdowali w 


dniu wyborów poza miejscem swego za- 
mieszkania. Szkoda, że nie wzorowano 
się na ustawach niemieckich 5 lack 


do parlamentu i prezyd: Rzeszy, które ta- 
kie wypadki przewidziały, W rozporzą- 
dzeniu z dn. 25 października 1920 r., wy- 
danych na zasadzie ustawy o wyborach 
prezyd. Rzeszy z dn. 4 maja 1920 r. znaj- 
dujemy następujący *rt. 5 o t. zw. „Świa- 
dectwach wyborczych“: : j 

„Wyborca, wciaśnięty na listę wybor- 
ców, może na żądanie otrzymać świadect- 
wo wyborcze: . 

1) jeżeli w dniu wyborów wskutek wykonywa- 
mia swego zawodu lub załatwiania osobistych lub 
publicznych spraw (t. j. związanych z wyborami) 
przebywa poza miejscem swego zamieszkania lub 
też musi je b, wcześnie opuścić albo też tak póź- 
no doń powraca, że w terminie wyznaczonym na 
wybory nie może oddać swego głosu. Taj należą: 


4 


“wania, W tej dziedzinie odznaczył się nie 


tylko pomysłowością, ale i twórczością. Je- 
gc działalność pedagogiczna oparta jest na 
głębokiem umiłowaniu, wielkim talencie or- 


.ganizacyjnym i poważnych studjach nauko- 


pospo ; 
udzi dla określonego dzieła, wyznaczenia | tersburgu (Instytut górniczy) 
żdemu właściwego stanowiska i popchnię- | (nauki 


| cza maszynę w ruch" i nie odejdzie od niej, | 


X, 


aż będzie działała zupełnie sprawnie. Pra- | 


Je ' ce organizacyjne Praussa są bardzo różno- | 


| rodnej natury. Ale do każdej Prauss umiał 
„się wziąć jak. należy: pierwej zbadał jej 
właściwości, zastosował się do nich. i do- 
josh wtedy rozpoczynał robotę. Czy; to 
= chodziło o urządzenie granicy, czy o prze- 
wóz bibuły w kraju, czy o zorganizowanie 
nej drukarni, czy o pracę wydawniczą 
_ czy o szkolnictwo — Prauss okazywał się 
wszedzie równie dzielnym, rozważnym, 
solidnym organizatorem. „A wszystko to 
"robił z niezmąconym spokojem, z namy- 
_ slem, bez pośpiechu. Ale powolność Praus- 
_ sa była zawsze rękojmią 'pewnej, solidnej, 
z Arwałej. roboty. $ 
AE są: kute zasługi Prauss położył na 
u słkolnictwa i pracy oświatowej. 
'Prauss jest z całej natury swojei, z uspo- 
= sobienia pedaśogiem. Umie uczyć i umie 
organizować pracę kształcenia i wychowy- 


5. cj i / 


e- 


| skie tłumaczenia szeregu dzieł 


wych, Jako o. oświaty Rządu ludo- 
wego tow, Prauss zdobył sobie ogromne u- 
znanie w kołach pedagogicznych. 

Tow. Prauss ur. się w Warszawie w r. 
1874. do szkół chodził w Radomiu, potem 


w Warszawie. Studja wyższe odbył w Pe- . 


i Paryżu 
przyrodnicze), 
Od 1894 r. należy do kółek sociali- 
stycznych w Petetsburgu. Organizuje Tow. 
Zachęty Nauk Społecznych, którego zada- 
niem jest budzenie zainteresowania do stu- 
jów socjalistycznych wśród młodzieży i 
którego nakładem wychodzą pierwsze pol- 
pisarzy So- 
cjalistveznvch (Bebel „Kobieta“, Kautsky 
‚Zasady socjalizmu" i inne). Nakładem te- 


| goż Tow. wyszło dwutomowe wydanie za- 


kazanych pod caratem utworów Mickiewi- 
cza. 

W r. 1895 wstępuje do P. P. S. Bierze 
czynny udział w propagandzie socjalistycz- 
rej wśród robotników polskich w Peters- 
burgu, oraz wśród licznych Polaków — żoł- 
nierzy gwardji. "Organizuje granicę przez 
Finlandję. Z polecenia P, P. S. współdzia- 
ła z organizacją rosyjską „Raboczeje Zna- 
mia'. Aresztowany po raz pierwszy w Pe- 
tersburśu w r. 1897. 

Po aresztowaniu drukarni P. P. S. w 
Łodzi, wezwany przez organizację staje 


į 


r 
4 Ti 


zbyt wy- | 


„Gazetą Warszawską”. | 


. | yć | ! | 
| KEAT | „ROBOTNIK”, piątek, 20 pażdziernika 1922 r. 
aar n E z OE, 0 WORK 
NE A 4 po: 
Sprawa mężów zaufania: jest bardzo ` To też prawdą powinny się stać słowa a) żeglarze na morzu i rzekach, łącznie z ja- 


dącymi z nimi członkami rodziny; 
b) flisacy i holowniicy; 
c) pracownicy kolejowi i pocztowi; 
d) podróżujący w interesach handlowych i w 
celu wykonywania rzemiosła; | 3 
e) biorący udział w przeprowadzeniu wybo- 


* 


rów. 
2) jeżeli w dniu wyborów przebywa na kura- 
'ji poza miejscem swego zamieszkania; 

3) jeżeli wskutek cierpienia lub uszkodzenia 
cielesnego trudno mu udać się do lokalu wybor- 
czego, a takie świadectwo umożliwi mu wyszuka- 
nie sobie dogodniejszego lokalu", 


Do rozporządzenia tego dodano *za- 
łącznik — wzór świadectwa wyborczego. 
| Zawiera ono imię, nazwisko, datę urodze- 
nia, zawód, (miejsce zamieszkania i dokład- 
| ny adres oràz zdanie: „może po oddaniu 
niniejszego świadectwa złożyć swój głos w 
dowolnym okręgu wyborczym bez wcią- 
śnięcia na listę wyborców”. Następuje 
miejsce, data, pieczęć i podpis członka ko- 
misji wystawiającej, oczywiście miejsca 
zamieszkania wyborcy. , 
Generalny komisarz wyborczy wyja- 
śnił już, że członkowie komisji i mężowie 
zaufania mogą oddać głos w komisjach, 
| przy których są czynni, po okazaniu dowo- 
dów wykreślenia ich z list w komisjach, 
miejsca zamieszkania. Jednakże pozosta- 
nie liczna jeszcze bardzo rzesza poszkodo- 
wanych. M 
| Należy pomyśleć o tem, by odpowied- 
i nie postanowienia znalazły się w nowej 
ordynacji wyborczej. | 


A ODEZWY P. P. S. 


KSIĄDZ ZDZIERA 
Otrzymujemy list następujący: . 

W sobotę ubiegłego tygodnia, prze- 

; chodząc ulicą Freta, o godz. 11 wiecz., zau- 
ważyłem, iż jakiś ksiadz zdzierał afisze 
wyborcze P. P. S. Na wystąpienie moje, 
żę jest to funkcja uliczników, a nie księdza, 


ksiądz odburknał coś niewyraźnie i szyb- ` 


kim krokiem oddalił się. Jak się później 
dowiedziałem jest to ks. prefekt Kuczyń-; 
ski, zam. w klasztorze po Karmelitach na 


Nowem Mieście. 
| Sympatyk. 


Nasze wiece. 


2 


KACZY DÓŁ, Da. 15 b, m. w Kaczym Dole, 
w sali miejscowego teatru, odbył się wiec przy u- 
| dziale około 800 osób. Przemawiali tow, tow, Śli- 
wiństi - Zacharski i Nartowski, przyjmowani owa- 
cyjnie przez zcbranych. 
j Rezolucja, wyrażająca podziękowanie posłom 
P, P. S. za ich działalność w Sejmie i stwierdze- 
mić, że zebrani przy wyborach będą głosować na 
listę Nr. 2, przeszła jednogłośnie. Wiec zakoń- 
czono okrzykami na cześć P. P, S, i Naczelnika 
Państwa, Na fuqdusz wyborczy zebrano 30,000 
mk, -Po wiecu zorganizowano koło miejscowe P. 
'P. Sọ do którego źapiwało się 56 członków. 


WIŁANÓW. Odbył się tu w dn. 15 b. m. 
pierwszy socjalistyczny wiec, który zgromadrił 
przeszło 600 osób: robotników rolnych oraz mało- 
rolnych. Przemawiali tow. tow, Maciejewski i 
Leśniewski i wywody spotkały się z uznaniem ze 
strony zebranych. ? 

Kilku. miejscowych paskarczyków gwizdaniem 
i krzykami dwukrotnie starało się zerwać wiec. 
Zebram ochłodzili zapał młodzieniaszków, zwra- 
cając im uwagę na niezaszczytną rolę, jaką odgry- 
wają. Jednogłośnym okrzykiem: „Niech żyje P. 
P. S." zakończono wiec, 

GOCŁAWEK. Dn. 15 b. m. odbył. się wiec 
P P. S. w Gocławku, przy udziale około 709 
osób, przeważnie rcbotników z miejscowzj huty 
(szklanej. Przemawiali tow. tow. Śliwiński i Za- 
charski. 


— i z 


; 


do pracy w kraju. pa tajną dru- 
karnie w Kijowie i pra 

lata, W r. 1902 należy do b. 
towany przy przewożeniu bibuły na grani- 
cy, osadzony w X pawilonie. Po ukończe- 
piu śledztwa przewieziony do Petersburga, 
początkowo do więzienia śledczego, następ- 
nie do znanego więzienia „Kresty”, W Pe- 
tersburgu ma wytoczoną drugą sprawę o 
stosunki z partjami rosyjskiemi.. Ciężko 
chory — idzie do szpitała. Będąc pod gro- 
zą długoletniego więzienia i zesłania, ucie- 
ka ze szpitala w Petersburgu przy pomocy 
tow. Sulkiewicza i wyjeżdża na kurację 
do Zakovanego. 

"W r. 1904 staje do pracy partyjnej w 
Krakowie. Razem z tow. Bolesławem Ję- 
drzejowskim prowadzi tam partyjną dzia- 
łalność wydawniczą, oraz zajmuje się 
transportami wydawnictw i broni do Kró- 
lcstwa. Po roku przenosi się jako niele- 
galny do Królestwa i bierze udział w pra- 
cy or$anizacyino-agitacyjnej W” Warsza- 
wie. Od r. 1905 pracuje jako nauczyciel 
szkół śrędnich w Warszawie. Wraz z Ję- 
dręcjowskim zakłada i prowadzi „Tow. 
Wydawnictw Ludowych", które, korzysta- 
jąc z „ery wolnościowej”, ogłasza kilka- 
dziesiąt dzieł i broszur socjalistycznych, 
oraz rozpoczyna wydawnictwo czasopisma 
popularno-naukoweśo p. t. „Wiedza”. © 

W 1905 r. powtórnie wybrany do b. 
K. R. W 1907 r. aresztowany, oddany pod 
sąd wojenny, po świetnej obronie Patka 
zwolniony przez sad, iadnalediioż admini- 
stracyjnie zesłany zagranicę, Prowadzi stu- 


uje w niej przez 2 


K. R. Arész- | 


ra 


Wywody towarzyszy spotkały z. entuzjasty” 
nom przyjęciem ze strony słuchaczy. r 
` Miejscowa kołtunerja, dość licznie zgromać M y 
na nie odważyła się przeszkadzać, ani też # 
z nich nie zabrał głosu. d 
Rezolucja przeszła jednogłośnie, gdyż kole” 
nerja odsunęła się na przyzwoitą odległość. Obet 
ni gorącc dziękowali za urządzenie wiecu i p 


rzekli, że będą pracowali dla P. P. S. 
= 


ŁÓDŹ. W dn. 13 b. m, odbył się w 
wiec przedwyborczy P. P. S„ a który przyb 
z Warszawy tow. tow, posłowie N. Barlicki i 5 
mięcki, Przewodniczył tow. Pudlarz. R 

- Przebieg wiecu był wspaniały. Sala Fibi 
monji, w której się wiec odbywał, była p i 
niona tłumami róbotników i inteligencji, z em) 
zjazmem słuchającemi przemówień naszych tow" 
rzyszy. Z zachowania się słuchaczów na 
odnieść można było wrażenie, że ogół robot 
w Polsce jest już dostatecznie uświadomiony, “i 
się nie dać wziąć na obietnice mąk amerykań aa 
i innych figlów przedwyborczych, różnych chje 


N. P. R.-owskich krzykaczy. 


SKAWINA.. Dn. 13 b. m. odbyło się w 5%. | 
winie zgromadzenie robotników z fabryki cyść | 
i szamotowni. Najpierw przemawiał tow. Mari 
poczem tow. pos. Żuławski w dobitnych sło 
wykazał, jak klasa robotnicza i małorolny 
cierpią z powodu „ucisku kapitalistycznego á i] 
wrogowie klasy pracującej starają się ujarzmić © 
botnika przez odebranie mu zdobytych praw i z%” 
lenie wszystkich ciężarów na barki już tak pr% 
śnębionego robotnika i małorolnego chłopa. 
dwugodzinnym referacie tow. Żuławski wykazyw 
kto bronił praw tego robotnika, a kto był jer 
wrogitm. Robotnicy słuchali ze skupieniem 
dów posła tow. Żuławskiego i wyrażali swoje 
- dowolenie, oklaskując mówcę. A 

Znalazło się dwuch awanturników w 
panów Różyckich, którzy w stanie dobrze podł, 
tym zaczęli bałńsować do tego stopnia, że robot 
cy, zniecierpliwieni, jednego z nich wyrzucili * 
| drzwi. Tow. Żuławski w końcowem przemów?” 
niu zwrócił uwagę, że właśnie tacy ludzie jak beż | 
cia Różyccy są największymi wrogami klasy P% 
cującei .Prajwiększymi wyrzutkami społeczeńst” | 
Zgromadzeni w dniu 5 listopada głosami swemi © | 
dzą wyraz, że w Skawinie nie dużo jest braci * 
życkich i im podobnych osobników i głosować ** 
` dą na listę Nr. 2. Ci "a 


KRASNOSTAWSKI OKRĘG, WYBORCZY. 1 
Dnia 15 b. m. odbył się wielki, drugi z rze” 
wiec przedwyborczy w Krasnymstawie. w 
Obecnych na wiecu było około 7 tysięcy 0% 
Po zagajeniu przez tow. Donata, zabrał głos H 
Niski, którego zebrani wysłuchali z uwagą, ob 
rzając! go rzęsistemi oklaskami, Wiec “za 
się okrzykami na @ześć P. P. S. i dwójki. 
W Surhowie (pow. Krasnostawski) odbył 
wiec P. P. S. dn. 18 b. m. Na wiec 
przedstawiciele rozmaitych ugrupowań polity“ 
nych. Po zagajeniu przez Palonkę (W: i 
zabrał głos tow. Niski, wygłaszajac obszerny * | 
ferat o rozmaitych kwestjach społecznych i 7% | 
czeniu P. P. S. co zebrani przyjęli z wielkim “Į 
tuzjazmem, wznosząc okrzyki na część P, P, s. 34 
. Po przemówieniu tow. Niskiego, zabrał f, 
kandydat na posła do Sejmu z „Wyzwolenia „ 
pierwszego miejsca, p. Wrona, który wygłosił ©* 
stek bzdurstw i banialuków o socjalistach, a | 
nowicie: że „socjaliści to Żydzi, że „socjaliści ©" | 
chłopom odebrać ziemię i upaństwowić nawet * | 
ary i jajka”, że. „żony robotników chodzą: w | 
kienkach" (?) it. p. Tow. Niski w dosadnych $ 
wach dał należytą odprawę kandydatowi „WY 
lenia", a gdy p. Wrona chciał jeszcze raz i 
pić, zebrani go wyświzdali i nie dali mu mó 
Przemawiali jeszcze inni mówcy, lecz bez p 
dzenia. A $ 
Na wiecu wznoszono 'żywiółowe okrzyki % 
cześć P, P. S. i dwójki. Obecnych było około $* 
4 tysięcy osób ; 
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pies 
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| dja w Paryżu. Wraca do kraju i zakła j 
szkołę nowego typu w Zakopanem. W 17% 


2! 


| r. wstępuje do Legjonów, prowadzi 
| ralny Sękretarjat P. O. N. (Polskiej Orga 
| nizacji Narodowej). W r. 1915 organiz” | 
| w Piotrkowie Centralne Biuro 2 
"którego głównem zadaniem było ułati 
nie # skoordynowanie samodzielnych | 
siłków szkolno-oświatowych społeczeńst 
poligo. oraz walka 2 sfstomem ŚNI) 
W | 


ié 
M 


nizacyjnym i ob pałityką w szkolni 
Równocześnie organizuje nauczyciels* m 
w celu oparcia się na żrzeszeniach nau”, | 
cielskich w walce z polityką okupacył „| 
Organizuje pierwszy zjazd nauczycielst, 
powszechnego, w Radomiu. W r. 1916 3, 
sztowany przez władze austrjackie, K* , 
jednocześnie zamykają Centralne Bi” 
Szkolne. i 
W r. 1917 obejmuje stanowisko "je 
rektora gimnazjum w Warszawie, prać 7 
w stowarzyszeniach nauczycielskich, 94 
jako członek redakcji „Głosu Nauczyć wf 
skieśo” i „Prześladu Pedaśosiczneśo > „p 
r. 1918 powołany do Rzadu Moraczews g 
go, jako minister oświaty. Na tem sta je | 
wisku współdziała z nauczycielstwem 1 „, 
go organizacjami, przeciwdziała zbinro” ie 
tvzowaniu szkolnictwa i klerykalnym „ 
szkolnictwo zamachom, opracowuje 
wprowadzenia powszechnej nauki s p 
i stworzenia racionalnej szkoły pows%',, 
nej. Po upadku Rządu ludowego wyje” _„, 
dc Zakopanego — ciężko chory na P* 


| 
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Nr. 287 
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W i 
IELKIE WIECE „PRZEDWYBORCZE | 


odbęd, nadchodzącą niedzielę dn. 22 b. m; 
1 Się następujące wiece: 

niet, W Sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
Wei Krakowskie Przedmieście 66 o g. 
sej ] Tano. Przemawiać będą tow. tow. po- 
Pilaa: Barlicki. Radni Z. Praussowa, M. 
bro, ławnik Czarkowski, óraz E. Dą- 
Danię Cichocki, Chrzanowski, Gustaw 
ską Etike i, Tadeusz Długoszowski, Łopu- 
ni. à 
10 2) Na Marymoncie za młynem o godz. 
ut 30 rano, przemawiać będą: tow. 
Bilig pani R. Jaworowski, W. Ziótkowski, 
a ski, oraz Lenga, Kurowski, Morawski, 

p deki, Szulc i inni. 
$ M, W Mokotowie — Promenada o godz. 
kr 30 rano, Przemawiać będą: tow. tow. 
tifs der Dębski, radni Tadeusz Szpo- 
i inni i P. Dewódzki oraz Preiss, Gonerko 
Paa- Na Pelcowiżnie — o godz. 10 rano. 
drop awiać beda: tow. tow. Hartleb, O- 
czyz. radni Dobrowojski i Olszewski, Wo- 
: ska, Kompało, Boss, Garlicki i inni. 
tan S) Na Placu Witkowskiego o godz. 11 
| Przemawiać będą: tow. tow. Kowa- 
terk dni Mamczar, Wojciechowski, i Tor, 

6) vski, Klimaszewski i inni. 

5) Na Woli—Tylna Młynarska, 
p ntarza ewangielickiego o godz. 1 
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D 


wprost | 
-ej pp. | 


B mawiać będą tow. tow. poseł Norbert | 
glieki, radni: asica, Piłacki, ławnik 


O owski, E. Dąbrowski, Cichocki, 
 =Zanowski, Łopuska, Żardecki i inni. 

7) Na Powązkach—, Miasteczko" plac 
p Magazynami wojskowemi o godz. 2 pp. 
Wor wiać będą: tow. tow. radni R, Ja- 
owski, W. Ziółkowski i Buliński, W. 
wadoi Kurowski, Morawski, Szulc, Za- 

li inni. 

8) Na Czerniakowie — na placu przy 
itce o godz. 2. pp. Przemawiać będą: 
deu, tow, Aleksander Dębski, radni: Ta- 
terke Szpotański i Dewódzki, Preiss, Go- 
KO i inni. 

E 9) Na Pradze — Kamionek, koło sta- 

da rogatek o godz. 1 pp. Przemawiać bę- 
1 Sw. tow. Hartleb, radni: Dobrowolski, 
aka 7 i Olszewski, Odrobina, Woszczyń- 
KOR ompało, Boss, Garlicki i inni. 


IECE WIECE PRZEDWYBORCZE. 


W niedziele, dn. 22 b. m. o godz. 4 pp. 
martda sie wielkie wiece kobiece w nastę- 
Sh lokalach: Stowarzyszenie Han- 
oK ów — Sienna 16 (sala na parterze); 
talon R. Al. Jerozolimskie 6; Związek Me- 
dą: ców — Leszno 53. Przemawiać bę- 

"b, i tow. Praussowa, Łopuska, Wosz- 
ka, Zielińska, Chmielińska, Sochacka, 
p tychert-Szymanowska, Budziń - Ty- 
Weg Kwiatkowska, Przewóska, Cichińska, 
a „Potański, Garlicki, Kurowski, Twarow= 


i Łblizka i zdaleka. 


MIRAŻE ROSJI NA PLACU OPERY 
0 'ę  W:PARYŻU. | 
zę Stali czytelnicy gazet francuskich, w 
Ry żególności gazet prawicowych, związa- 
Ey ch Z rządem p. Poincarego i bankowym 
kiej anem francuskim zauważyć musieli 
posa zmianę, jaka zaszła w stosunku tej 
są posiadającej opinji francuskiej do 
„kę i sowieckiej. Kto przypomni sobie, ja- 
p? Było zachowanie tej właśnie prasy cza- 
ty onferencji w Genui, kto podówczas 
„jtywał „Temps” („Czas“) paryski, pół- 
œ Walny organ każdorazowego rządu a w 
r" ególności każdorazowego ministra 
imi w zewnętrznych, ten nie może bez u- 
chu złośliwego odczytywać dzisiej- 
PA wstepnych artykulów tego organu 
ik dy i polityki. Podówczas koresponden- 
dp, pisującym z Genui był p. Henri Rollin, 
ię; cający powszechną uwagę  poczciwo- 
tow swojego wygladu, powagą z jaką trak- 
aal swoją misjęicharakterem, który się 
 Awniał w nieprzejednanem stanowiskutwo- 
go Cziczerina, Rakowskiego. i.. Lloyd 
|. 0t$e'a, Wtedy był on tubą, za której 
5. Tednictwem p. Barthou przemawiał do o- 
pli francuskiej. I sensem jego bardzo cie- 
Pes inteligentnych, utalentowanych li- 
A W było przekonanie, że od zasady wła- 
4 Sci prywatnej Francja nie odstąpi, .że 
g adnvm równoważniku własności w po- 
ky dziewięćdziesięcio dziewięcioletniega 
Ikowania słyszeć nie chce, że na wła- 
Mści prywatnej, tak jak ją Kodeks Cywil- 
4 Bonaparteśc ustanowił, spoczywa „cała 
ližacja i t p. 

ły Dziś — po pięciu miesiacach co za 
jana! Ten sam p. Henri Rollin znalazł 


i w Moskwie, poprzedzajaz wyjazd mera 
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| laeat p. Edwarda Herriot i pisze ocieka- 
aiis entuzjazmem dla Sowietów listy z Ro- 
"gą" 0 Rosji. Już niema mowy o zamachach 

% cywilizacje i moralność. Pan Herriot, 

tawiciel ljońskiej świątyni złotego 
kody celebruią wielkie reklamy ka- 
ruchomeśo i kapitału inwestowane- 
Met! fabrykach iedwabiu i wełny. fabryk 
A. alowych w wielkim stylu, olbrzymiej 
| Vorfy wierzycieli rosviskich — śmiał się 
m: Moskwie z różnicy, jaka zachodzi Do- 
„qr dzy prawem własności a prawem stulet- 
Bo użylkewania kopalni. „Wszak ta ko- 
wa e 
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palnia w ciągu lat dwudziestu bedzie wy- 
kopana i wyjałowiona bez reszty!" — wo- 
łał p. Herriot, przedstawiciel właścicieli 
akcji towarzystw kolonjalnych eksploatu- 
jących bogaty, wielki świat murzyńskich, 
malajskich, malgaskich kolonji francuskich! 
A p. Rollin dorabiając melodyjne, szero- 
kie, arpedżiowe akordy do tej muzyki do- 
wodzi, że Rosja dzisiejsza nie podobna do- 
wczorajszej, że podobna raczej do onegdaj- 
szej, że się odradza ekonomicznie jakgdy- 
by za sprawą różdżki czarodziejskiej i że 
cała od brzega do brzega czeka z otwarte- 
mi objęciami na Francję, na tę Francję, 
która ją opuściła. Ale bowiem okazało się, 
że — cytujemy tu depeszę p. Herriota — 
Lenin chciał prowadzić wojnę na rosyj- 
skim froncie, chciał trwać dalej i do koń- 
ca, do zwycięskiego końca, prosił o trzystu 
instruktorów żołnierskich, ale przedstawi- 
ciele Francji w Rosji sowieckiej przeszka- 
dzali tym zapoczątkowaniom, a p. Clemen- 
ceau miał odpowiedzieć, że armja rosyjska 
nie istnieje więcej dla niego... Tworzy się 
tedy legenda. I ten proces tworzenia się 
legendy p ina nam historję innej, 
podobnej legendy, która nazywała się: hi- 
storją naturalną sojuszu prusko-rosyjskie- 


go. S 

Znany historyk francuski, / człowiek 
kryształowej czystości charakteru, opowia- 
dał nam, że w okresie wizyty eskadry ad- 
mirała Awellana w Tulonie i wizyty ma- 
rynarzy rosyjskich w Paryżu, był świad- 
kiem olbrzymiej manifestacji ludowej na 
jednej z najpiękniejszych ulic Paryża: na 
Avenue do l'Opera. W klubie wojskowym, 
położonym na placu Opery, odbywał się 
obiad, wydany na cześć rosyjskich oficer 
rów. Musieli oni co chwila wychodzić na 
balkon i błogosławić tłum, wołający nie- 
przytomnie: niech żyje Rosja! W miejscu, 
gdzie się znajdował historyk nasz, trzyma- 
jący się pod rękę ze słynnym przyjacielem 
swoim (i naszym) Gabrjelem Monod, wo- 
Jano też: niech żyje Alzacja! I któż tioma- 
czył, że „teraz” napewno już Alzacja wró- 
ci do Francji. Historycy spoglądali na sie- 
bie wzajem i — milczeli. Ten rozentuzjaz- 
mowany, pijany poprostu radością tłum 
tył dla nich przedniotem ciekawej i pou- 
czającej obserwacji, Wreszcie Gabrjel Mo- 
nod nie wytrzymał i zawołał: ależ panowie 
w tekścię umowy, zawartej z Rosją jest 
wyraźnie powiedziane, że sojdsz ten obo- 
wiązuje tylko na wypadek zachowania sta- 
tus quo, to znaczy, że Rosja nie pomoże 
Francji odzyskać Alzacji nigdy i pod żad- 
nym pozorem, a tylko na wypadek ataku 
Francji przez Niemcy gotowa jest „służyć 
sojuszniczce pomocą. 

— Co pan mówi? Pan nic nie wie. 

— Głupiec, — zawołał jakiś pięknie 
przyodziany młodzian. 

— Pan mówi, jak gdybyś chciał, żeby 
Alzacja należała-do Niemiec. 

— Agent niemiecki... 

— Szpieg, tchórz. 

I zaczęto podnosić laski do góry i tłum 
już w szerokim promieniu zaczął mruczeć. - 
I tylko cała djalektyka, spokój żelazny. du- 
cha — uratowaly historyków, którzy byli 
jednocześnie wielkimi patrjotami. Gabriel 
Monod miał żonę Rosjankę, córkę wielkie- 
go rewclucjonisty rosyjskiego Aleksandra 
Hercena, ale kochał przedewszystkiem 
Prawdę. Uważał. że obrazi Prawde, jeżeli 


Tłum żyje wiarą i organem tej wiary jest 
namiętność wzrastająca do rozmiarów fa- 
natyżmu. Dla tłumu paryskiego jedno było 
oweśo wieczora Prawdą: sojusz z Rosją, 
talizman, rozwiązujący wszystkie sprzecz- 
ności ż$ia, eliksir qdm?ładzajacy, stoliczek 
sam — się — nakyi, klucz Sezamu, alfa 
i omega, ósmy cud świata, odwet za Se- 
dan, zwycięstwo nad Moltkem i Bismar- 
ckiem, apcteoza! 

Historycy wycofali się milcząc i chył- 
kiem z pomiętemi kapeluszami, a ten, któ- 
ry mi czasu woiay O tej przygodzie opo- 
wiadał, Monod — zmarł w r. 1912 — do- 
dawał, ironicznie się uśmiechając: 

— Coby ten tłum powiedział, gdyby 
Gabrjel Monod przepowiedział mu głośno 
wojnę światową. jak to przepowiadał, gdy- 
śmy wracali do domu w stronę Sorbony 
i Panteonu. Sojusz z Rosją nie przeszkodził 
wojnie światowej, może był.pierwszym tej 
wojny zarzewiem? I uczony profesor Sor- 
bony, znakomity historyk średniowiecza 
ansielskiego — mówił wtedy o tłumie i o 
polityce, o namiętnościach zbicrowych i o 
głupocie zbiorowej zupełnie jak pan Ber- 
geret u Anatola France'a. I pan Bergeret 
tył przecie profesorem uniwersytetu pary- 
skiego! ; 

Wodne powyżej spisane, wypłv- 
nęło z słębi świadomości w chwili, gdy od- 
czytywałem listy pana pułkownika Rollina, 
niedawnego wyklinacza, dzisiejszego apolo- 
gety Sowietów. I dobrze pewnie bedzie za- 
poznać się z ta przedziwną przyśodą Ga- 
brjela Monod tym wszystkim, którzy czu- 
wają u nas nad życiem i przyszłością pań- 
stwa polskiego. 


Henryk Bezmoski. 


Robotn'cy ronierajcie 
swoje pismo. codzienne. 
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tłumu nie oświeci.- Tłum nie chciał Prawdy. 
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Pomoc Ligi Karodżw dla Austrii. 


Po długotrwałych obradach komisyj- 
nych, Liga Narodów — to pafiaceum (cu- 
downy środek) na wszystkie skompliko- 
wane dolegliwości starej Europy — opra- 
cowała nareszcie i przyjęła, pod sam ko- 
niec sesji, plan: pomocy finansowej dla 
Austrji niemieckiej. Przypomnieć zaś się 
godzi, że całą tą kwestję przekazała Lidze 
Narodów ostatnia konferencja premjerów 
koalicyjnych w Londynie. Liga Narodów 
narzuconą sobie przez Anglję, Francję i 
Włochy sprawę załatwiła w taki sposób, że 
zaleciła wszystkimi państwom bezpośrednio 
zainteresowanym w utrzymaniu. samodziel- 
nego bytu tego państewka, udzielenie mu 
potrzebnych kredytów, ale pod bardzo u- 
ciążliwemi warunkami. Pozatem, zadecydo- 
wała ona założenie nowego banku emisyj-. 
nego austrjackiego, jednak całkowicie u- 
niezależnionego nietylko od rządu austrjac- 
kiego, ale również zupełnie wyodrębnione- 
gc od wpływów parlamentu austrjackiego. 
Faktycznie, projekt Ligi Narodów oddaje 
całą regulację stosunków pieniężnych w 
Austrji niemieckiej w ręce grupy obcych 
kapitalistów, dła których oczywiście celem 
głównym nie, będzie wcale ożywianie i roz- 
wijanie gospodarstwa narodowego, . tylko 
ciąśnięcie jaknajwiększych zysków z au- 


strjackiej nędzy. Przykład Turcji przed | 
wojną europejską niezbicie poucza, że i z | 


nędzy organizmów państwowych można 
ciągnąć złoto, 

Dalej, warunki kredytu, sformułowane 
przez Ligę Narodów, są tego rodzaju, że 
zupełnie podkopują nikłe resztki suweren- 
ności austrjackiej. Faktycznie bowiem 
wszelkie zarządzenia Rządu, wszelkie akty 
prawodawcze, podlegałyby zatwierdzeniu 
przez Międzynarodową Komisję Finanso-. 
wą, oraz Generalnego Komisarza, miano-. 
wanego przez Ligę darodów. To będą o- 
statnie, istotnie rozstrzygające instancje 
we wszystkich sprawach gospodarczych i fi- 


[l 
| 
i 
|| 
} 


nansowych Austrji niemieckiej. A przytem | 


Liga Narodów, niewątpliwie. "pod naporem 
niektórych wielkich mocarstw, jak Fran- 
cja, oraz bliskich sąsiadów Austrji, jak: 


| 
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Czechosłowacja, właczyła do klauzul, czy- | 


sto finansowych i ekonomicznych jeszcze i 
warunki polityczne. Mianowicie przejęła 
żywcem z traktatu saint-germaińskiego za- 
kaz łączenia sie z Rzeszą niemiecką, wza- 
mian czego przyrzeka „szanowąć” całość 
terytorjum austrjackiego, ale całości tej 
wyraźnie nie gwarantuje, bo na taką gwa- 
rancję nie zgodzi się ani Czechosłowacja, 
ani Jugosławia, a może nawet i Włochy. 
Przyszłość Europy nie jest przecież jasna; 
przyszłość Austrji niemieckiej z pewno- 
ścią jest ciemna, a zatem gwarantowanie 
całości tervtorialnej tego dziwacznego two- 
ru państwowego — byłoby niewygodne. 


"W niedzielę 15 b. m. Berlin był wi- 
downią poważnych zamieszek, które dopro- 
wadziły do krwawych starć i ofiar. W dniu 
tym miało się odbyć zgromadzenie „Związ- 
ky Wolności i Porządku" w cyrku Buscha. 
Do związku tego, powstałego w r. ub., na- 
leżą przedstawiciele różnych ugrupowań 
prawicowych. Szerzy on agitację monar- 
chistyczną i antyrepublikańską pod różne- 
mi  „chjeńskiemi' hasiami i iałszywemi 
sztandarami. Dotychczas jednak działal- 
ność tego związku ograniczyła się do u- 
rządzenia kilku zebrań agitacyjnych,- na 
których nawoływano do głosowania na 
Hindenburga, jako prezydenta Rzeszy, i 
napadano na Żydów. Do związku należy 
szereg działaczów prawicowych i celem je- 
go zdaje się być legalne urabianie opinii 
na korzyść nielegalnie działających orga- 
nizacji prawicowych, monarchistycznych. 

Wiec niedzielny przeszediby zapewne 
bez rozgłosu, gdyby komuniści nie postarali 
się o reklamę, wzywając swych członków 
do udaremnienia zebrania. Zśromadziło się 
kilkuset uzbrojonych komunistów, którzy 
wtargnęli do gmachu i rzucili się na uczest- 
ników wiecu. Doszło do zaciętej walki mię- 
dzy nieliczną policją a komunistami, któ- 
rzy z początku brali górę, a dopiero po 
przybyciu wiekszegb oddziału policji, zosta- 
li wyparci. Kilku policjantów odniosło cięż- 
kie rany, jeden robotnik został zabity i o- 
koło 100 osób otrzymało rany. Komuniści 
starannie przygotowali napaść, organizując 
nietylko bojówkę, ale też własny iał 
sanitarny, przytem otoczyli miejgca, przyle- 
gojące do cyrku, przez grupy swych ludzi, 
którzy mieli za zadanie przyjść z pomocą 
„przedniej straży” atakujących.» 

Komuniści „zaangażowali na występ 
'eprócz bezrobotnych, stanowiących jadro 
armii komunistycznych awantur, także 
bezdomnych z przytułku, którym płacili po 
13 i pół mk., przewodniczącemu zaś przy- 
tułku dali 200 mk. | 


To przyśotowanie awantury zapomocą 
prasy i zmobilizowania bojówki nasuwa 


mrzypuszczenie, że komunistom szło o wv- _ 


sda -. 
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Awantury kommnistyczne w Berinie. 


| kich, z szeregów której wyszedł ks. Sęipel, 


„Naogół więc, plan pomocy finansowej A 
dla' Austrii, opracowany przez Ligę Naro- 
dów, znosi całkowicie jej gospodarczą sa- 
modzielność, krępuje mocno samodzielność 
polityczną, a nawet nie zdoła wcale do- - 
„pomódz temu państewku do finansowego to 
gospodarczego uzdrowienia. Może nawet 
przyśpieszyć zupełne bankructwo tego - 
tworu, utrzymywanego przy życiu przy 
pomocy środków sztucznych, ze względów 
międzynaródowo-politycznych. 

Kanclerz austrjacki, ks. Seipel, narzu-. 
cone w Genewie w. i przyjął i podpi- 
sane przez siebie protokuły złożył partii as 
mentowi wiedeńskiemu do zatwierdzenia. 
Tutaj jednak plan Ligi Narodów spotkał ^ 
się ze stan ym sprzeciwem ze strony 
socjalistów. A 

Socjaliści austrjaccy zwalczają proto- 
kuły genewskie z tego powodu, że oddają 
całe gospodarstwo narodowe austrjackie w 
ręce Komisji Międzynarodowej, a nawet w 
ręce grupy prywatnych kapitalistów-obco- 
krajowców, założycieli banku emisyjnego. 
Pozatem, przewidując, że sprawa złącze- 
nia się z Rzeszą niemiecką wysunięta bę- 
dzie przez sam rozwój wypadków w Euro- 
pie. niz chcą zatwierdzić klauzuli o niełą- 
czeniu się z Niemcami. sory 

Natomiast partja klerykałów austrja 
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godzi się na ratyfikowanie protokułów ge- 
newskich. Nietylko dlatego, że stronnictwo 
to w- gruncie rzeczy monarchistyczne, — 
wierne Habsburgom, nie chce połączenia 
Austrji niemieckiej z Rzeszą niemiecką, bo 
təkie połączenie uniemożliwiłoby zupełnie 
restaurację monarchji habsburskiej. Klery- 
kali austrjaccy będą głosowali w parla- © 
mencie wiedeńskim za zatwierdzeniem wa-= 
runków Ligi Narodów również i z tego po- 
wodu, że przyjęcie obcej pomocy odsuwa 
narazie kwestję naprawy finansów pań- - 
stwowych własnemi siłami, co wre ca 3 
by dużych ofiar ze strony klas posiadają- 
cych austrjackich. A na takie ofiary stron- 
nictwo chrześcijańsko-socjalne, : reprezen- 
tujące zamożne chłopstwo i drobnomie- - 
szczaństwo zdobyć się nie potrafi, potrafi 
natomiast wyzbyć się faktycznej niezal 
ności państwowej. BONY A 
Protckuły genewskie będą niewątpli- 
wie przez większość parlamentu wiedeń- 
skiego przyjęte. Niedałeka już jednak 
przyszłość pokaże, że obawy i przewidy- — 
wania socjalistów austrjackich były sł i 
ne, że pomoc, jaką niesie Liga Narodów 
Austrii, nie tylko jest nędzna, ale i nader 
niebezpieczna. = Z 
J. Most. 
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wołanie poważniejszego „putschu”; doche 
dzenia władz. w tym kierunku są w toku 
Mówi się nawet, że przybyli specjalni w 
słannicy komunistyczni z poza Niemiec, 
brać udział w „manewrach”. Jedno jest 
pewne, że koszta awantury komunistycznej 
były duże i że nie komuniści niemieccy je 
ponieśli. i Á 
Socjaliści nietylko nie brali żadneg 
udziału w tej awanturze, lecz ostrzegali - 
wyraźnie, by nie iść na lep komunistów. 
Pod cyrk przybyło też zaledwie kilkuse 
komunistów, których razem z „rezerwą 
było 5—6 tysięcy. Proletarjat berliński, ja 
widać nie miał nic wspólnego z wystąpie- . 
niem komunistów. „Vorwärts, w piast m 
dzień awantur przewidział ich przebieg f 
nawoływał robotników do trzymania 
zdala od placu „putschu”, t 
Komuniści chcąc usprawiedliwić s 
akcję, twierdzą, że szło im o to, by nie 
puścić do powstania organizacji faszystov 
skiej. jaką — ich zdaniem — jest „Zwią-+ 
zek Wolności i Porządku”. Jak wiemy, fa- 
szyści niemieccy posiadaja liczne organiza- 
cje tajne rozrzucone po całym kraju i d { 
łające sprawnie. Ale tym zbójeckim orga- 
nizacjom komuniści nie wyrządzili jeszcze © 
żadnej krzywdy. Oddali oni natomiast wiel- 
ką przysługę właśnie owemu Związkowi, > 
który po napaści komunistycznej będzie 
miał obfity materjał agitacyjny na rzecz © 
konieczności legalnego ruchu faszystow-= 
skiego dla obrony przed komunistami. I w 
tym kierunku już działa Związek, a w É 
sie rozleśają się glosy, że celem wi 
cyrku Buscha było właśnie sprowokowź 
burdy komunistycznej, | 
A zresztą, kto jak kto, ale komuniści 
niemieccy najmniej mają prawo wystepe- 
wać w. roli przeciwników faszystów skoro - 
sami w stosunku do socjalistów i klasowy: 
zwiazków zawodowych posiłkują się met: 
dami faszystów i całą swą pracę „uświad 

| miajacą' sprowadzili do ordynarnych, 
| czemnych awantur. Rye 
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sg 5 FASZYŚCI A RZĄD. 

48 — Przesilenie rządowe we Włoszech wchodzi 
||| w ostre stadjum. Sama forma tego przesilenia jest 
zupełnie oryginalna, świadcząca o nienormalnych 
| stosunkach we Włoszech. Oto poza parlamentem 

|. faszyści wywierają nacisk na Factę, by podał się 
I 4 do dymisji. Na rękę faszystom idzie Giolitti, któ- 
ry widocznie przekonał się, że pomoc z ich strony 
== wystarczy dlań dla sprawowania rządów, od któ- 


= [Wczoraj o godz. 8-ej wiecz. odbyło się 
= sprawozdawcze zgromadzenie pracowni- 
,. ków handlowych, biurowych i. przemysło- 
= wych, zwołane przez Zarząd Związku Za- 
E o pracowników handlowych i prze- 
= mysłowych w sprawie dalszej akcji o po- 
= prawę bytu.) Po dość ożywionej dyskusji, 
-= w której brali udział jako referent tow. 
Lenga, następnie tow., tow. Laskowski, 
- Niemczyk, Zagrodzki, Gonerko, Szczepań- 
_ ski, Praussowa, Z. Zaremba i ob. Hołiman 
została przyjęta rezolucja, w której 3 punkt 
= © bojkotowaniu przez pracowników han- 
5 dł list wyborczych, na których się 
znajdują przedstawiciele kupiectwa, wywo- 
łał ogólny aplauz zebranych handlowców. 
Po przyjęciu rezołucji, którą podajemy 
poniżej. w wolnych wnioskach pierwszy 
_ tow. Lenga, a potem Tadeusz Ulanowski, 
" naczelnik Wydziału Ministerjum Pracy, 
skreśliwszy znaczenie rozpisanej obecnie 
pożyczki złotej, — gorąco nawoływał do 
vłatwienia wielkiego zadania, polegającego 
na sanacji stosunków walutowych w Pol- 


= Uchwalona jednogłośnie przez zebra- 
_ mych rezolucja, brzmi jak następuje: 
1) „Pracownicy bandlowi i biurowi 
wszystkich gałęzi handlu, zebrani na 
. zgromadzeniu w dn. 19 października 
1922 r. po wysłuchaniu sprawozdania 


A | W związku z mającą się odbyć konfe- 
| rencją w Departamencie Ubezpieczeń Spo- 
|. łecznych w sprawie aptek Kasy Chorych, 
konieczne jest poinformowanie szerszego o- 
gółu, a w szczególności klasy: robotniczej, 
czem są apteki Kasy. przy jakich warunkach 
å dlaczego one powstały. „Ubezpieczenia 
_ Społeczne” w szeregu artykułów sprawę tę 
dostatecznie oświetliły, więc korzystając z 
gotowego już materjału, podajemy co nastę- 
je: M1 aż 
A Myślą przewodnią Zarzadu przy zakła- 
daniu Warszawskiej Kasy Chorych była sa- 
 mowystarczalność. Zgodnie z tym postula- 
| tem, Zarząd postanowił pokrywać zapotrze- 
bowanie leków z własnych aptek. Otwarcie 
tych aptek oraz centralnej składnicy nastą- 
_ piło w sierpniu 1920 r. W nadzwyczaj trud- 
nych warunkach, w chwili najsorętszych 
walk z najeźdźcą, kiedy wszystkie młode 
siły fachowe były zajęte w szeregach armii, 
rynek farmaceutyczny przeżywał wielkie 
_ przesilenie z powodu braku środków lecz- 
niczvch i zupełnego niemal braku utensylji 
tecznych, 
. W tych warunkach, przy znacznych 
stosunkowo zapasach lekarstw i niedosta- 
_ acznej ilości personelu, rozpoczęły apteki 
kasowe swoją działalność. 
|. W ciągu 5 pierwszych miesięcy swojej 
' egzystencii, t j. do końca 1920 r. apteki 
kasy wydały 60.794 recepty na sumę — 
1.330 654 marek. ; 
| W'następnvm 1921 roku apteki wyda- 
ły 641.648 recept na ogólną sumę 81.353.905 
marek, licząc po cenie taksy rządowej.: Jė- 
_ dnocześnie własny koszt zakupionych le- 
| ków i koszt utrzymania personelu wynosił 
„445.611 marek, dając Kasie Chorych eko- 
nomie -30.908.294 mk. 
W. roku bieżącym za okres pierwszych 
miesięcy apteki wydały 340.597 recept na 
ogólną sumę 114.011.626 marek, przyczem 
_' zapłacono za nabvte leki 23.290.729 marek, 
_ koszt personelu 31.974.060 mk., przewóz, 
| mieszkanie, światło, opał i t. d. 10.000.000 
|| mk. .— rarem 65.264.789 mk. — czysty 
| zysk 48.746.837 mk. 


NE”. 


Od Zw. Prac. cmentarnych otrzymaliśmy ko- 
munikat, który przytaczamy w jego najważniej- 
szych częściach: 


_ Dozór cmentarzy katolickich uzurpując sobie 
adzę nad majątkiem społecznym, jakim są 
4 cmentarze, samowolnie, bezprawnie znów podwyż» 
_ szył cenę ziemi i świadczenia pogrzebowe od 100--- 
procent, płacąc natomiast robotnikom od 25,000 
'115,000 mk. miesięcznie i wywołał z tego powo- 
_ du zatarg trwający ad początku września r. b. 

Najtańszy płac pod grób na Powązkach kosz- 
/ tuje obecnie 100,000 mk., karawan najtańszy 10,000 
k, najdroższy 140.000 mk. Wobec takich stosun- 
w zupełnie jest zrozumiałe powszechne niezado- 

[| z 


. 


" 


rych uchyłał się dotychczas, Facta ma być skłon- 
ny do ustąpienia. Jego miejsce zająłby najpraw- 
dopodobniej Giolitti, Organ Facty „Stampa” za- 
przecza jednak wiadomościom © jego dymisji i 
| twierdzi, że rząd przygotowany jest odeprzeć wszel- 
kie próby zamachu ze strony faszystów. Na dzień 
24 października zapowiedzieli faszyści olbrzymią 
demonstrację w Neapolu przy udziale 30 tys. osób. 


an M 


| 
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_ Wielkie zgromadzenie Handlowców 
=w Sprawie poprawy bytu. 


Zarządu Związku i Komisji międzyko- 
łowej w sprawie akcji o poprawę bytu 
— stwierdzają, że dotychczasowe o0- 
porne stanowisko kupców w sprawie 
żądań minimalnych jest wezwaniem 
pracowników do walki. 

Zebrani stwierdzają, że kupcy, uchy- 
łając się od dyskusji na temat żądań, 
ignorując wezwanie Rządu Rzplitej, 
wyraźnie "ustalili, iż pracownicy tylko 
drogą walki mogą ich zmusić do u- 
stęp:stw. 

2) Zgromadzeni upoważniają Komi- 
sję międzykołową łącznie z Zarządem 
jez do oznaczenia terminu straj- 

u. 

3) Zebrani wzywają Zarząd, aby w 
razi2 dalszego odmownego stanowiska 
Zorządu kupców ogłosił bojkot tych 
list wyborczych do Sejmu i Senatu na 
których znajdują się przedstawiciele 
kupiectwa. R 

4) Jednocześnie. zgromadzenie od- 
wołuje się do szerokiej opinji publicz- 
nej o poparcie słusznych postulatów 
szerokich rzesz pracowniczych", 


Zebrani, po skończonem zgromadzeniu 
rozesźli się w przekonaniu, że słuszne ich 
postulaty będą przyjęte przez całe społe- 
czeństwo z pełnem zrozumieniem. 


oae- 


W sprawie aptek Kasy Chorych. 


i Twierdzenie, jakoby dzisiejsza Kasa 
Chorych czerpała ze starych zasobów, nie 
| asza « damian krytyki. Ażeby 
| móc się na dwa lata we wszystkie leki za- 
| prowiantować, nie miała na to Kasa Cho- 
„rych przy tak szalonem zapotrzebowaniu, 
| ani miejsca, ani pieniędzy. Mogą to także 
potwierdzić dostawcy hurtownicy, którzy 
dzisiaj miesięcznie dostają od Kasy Cho- 
| rych dziesiątki miljonów marek. 
| Ponieważ książkowość Kasy Chorych 
| także w dziale aptecznym, jak stwierdziła 
| w ostatnim czasie komisja  ministerjalna, 
| jest nader skrupulatnie prowadzona, o ja- 
| kichkolwiek fikcjach mowy być nie może. 
Obecnie, jak nas informuje Sekreta- 
| rjat Naczelnego Aptekarza dla zaopatrywa- 
| nia w leki funkcjonujących ośmiu aptek i 
_ kilkunastu punktów apteczno-ambulatoryj- 
| nych, oraz do 300 apteczek fabrycznych u- 
| ruchomione zostało przy Centralnej Skład- 
"nicy wytwórcze laboratorjum farmaceutycz- 
| ne, które oprócz wszystkich galenowych 
| preparatów, wyrabia cały szereg specyfi- 
| ków, które zarówno, jak preparaty galeneę 
, we kalkulują się bez porównania taniej, niż 
| na rynku. . | 
Jednolcześnie przy laboratorjum ana- 
Jitycznem utworzony został dział chemicz- 
i no apteczny, gdzie wszystkie nabywane le- 
ki podlegają badaniu oraz. opracowywują 
się projekty obecnie wytwarzanych specy- 
rej jak i będących w projekcie chemi- 
| Kaiji. . 1 
Oczywiście, imponujący rozwój Kasy 
Chorych wogóle, a wydziału aptęcznego w 
| szczególności, nie daje spać aptekarzom- 
| właścicielom, którzy chętnie wszystkie zy- 
ski, jakie osiąga Kasa z prowadzenia włas- 
| nych aptek, rozdzieliliby do własnych kie- 
Szeni i robią w tym kierunku wszystko od 
nich zależne. 

Miejmy jednak nadzieję, że zdrowy ro- 
zum państwowy zwycięży, a uświadomiona 
klasa robotnicza nie pozwoli zaprzepaścić 
tej ważnej placówki ubezpieczeń społecz 
| nych. - 


> [prawa pracowników cmentarnych 


wolenie z działalności dozoru cmentarzy katolic- 
kich w Warszawie. 


Pracownicy kancelaryjni i fizyczni cmentarzy, 
jak wiadomo wystawili żądania poprawy bytu. Do- 
magają się ogi zrównania płac z robotnikami miej- 
skimi, opierając się na tem, że śdy poprzednio na- 
leżeli do Magistratu, pobory ich normowane były 
podiug płac robotników miejskich. Jednocześnie 
pracownicy cmentarni domagają się, aby przewod- 
niczącym dozoru cmentarnego był prezydent mia- 
sta — w myśl uchwały rady pracowników z dn. 30 
kwietnia 1917 r. 


| 
| 
| 


cemy na ziemię i świadczenia pogrzebowe i niema 


„RUBOTNIK”, piątek. 20 października 1922 r. 


g 


żadnej instancji, któraby nad gospodarką jego czu- 
wała i wglądała w jego działalność. 

W związku z zatargiem wynikłym ma wyżej 
padanem tle pracownicy cmentarni zwrócili się do 
Dozoru w zamiarze polubownego załatwienia spra- 
wy. Dozór jednak wystąpienie pracowników zig- 
norował, a na dwukrotne wezwanie Inspektora Pra- 
cy V Obwodu nie stawił się. 

„ Pracownicy oementarni wyczenpali 
środki celem nie dopuszczenia do strajku. 


wszelkie 
Inter- 


znań rel, min, spraw wewnętrznych, u komisarza 
rządu i t. p. i 

Ponieważ sprawa nie została rozstrzygniętu, 
strajk musiał nastąpić, a odpowiedzialność spadła 
na Dozór cmentarny. 

W celu zadokumentowania, że po wyczerpaniu 
wszelkich środków, mających na celu polubowne 
załatwienie sprawy, Zw. Prac. Cment. zrzuca z sie- 
bie wszelką odpowiedzialność za sprawy cmentar- 
ne — z chwilą wybuchu strajku w dniu 7 paździer- 
nika r. b. o godz. 8 rano klucze od bram i wozowni 
pracownicy cmentarni złożyli Dozorowi: 

Sprawę całą przekazano komisji sejmowej 
radnym miejskim, 

Zw. pracowników cmentarnych pragnąc przy- 
czynić się do sanacji stosunków cmentarnych 
przyjmuje wszelkie rzeczowe informacje dotyczące 
gospodarki cmentarnej, przyczem komunikuje, iż 
w sprawach tych należy zwracać się osobiście lub 
listownie do Zarządu Związku pracowników cmen- 
tarnych, ul. Powązkowska 20, m, 4 I piętro od 6—8 


Agon tow. Rabanowicza. 


16 b. m. zmarł w Berlinie na atak ser- 
cowy tow. Rubanowicz, znany przywódca 
eserów rosyjskich, Urodził się w r. 1859 w 
Odesie, gdzie też odbywał studja uniwer- 
syteckie, po których ukończeniu zamierzał 

święcić się karjerze profesorskiej. Jako 
student należał do głośnej organizacji Na- 
rodnej Woli. Po zdławieniu jej przez rząd 
carski, Rubanowicz zmuszony żostał uciec 
zagranicę, $dzie zaprzyjaźnił się z Piotrem 
Ławrowem. Gdy w r..1901 powstała partja 
S.-R. wstąpił do niej i do ostatniej chwili 


$ 
1 


był prźedstawicielem tej partji zagranicą, 
występując w jej imieniu na wszystkich 
prawie kongresach międzynarodowych. W 
r. 1917 został wybrany do Centr. Kom. 


granicznej delegacji partji S.-R. 


Kronika poi'tyczna 
LIST POS. ROSSETA. 


kx kilku dniami podaliśmy wyjątki 
z polemiki między pos. Rossetem a p. Ro- 
manem Dmowskim,, dotyczącej zachowania 
się p. Dmowskiego na posiedzeniu Rady O- 
brony Państwa, na którem jednogiośnie u- 
chwaleno votum zaufania dla Naczelnego 
Wodza J. Piłsudskiego, 

Na replikę p. Dmowskiego odpowiada 
p. Rosset następującym listem do redakcji 


í 


pism warszawskich» à 
„Gazeta Warszawska" zamieściła wywiad z p. 


tres w artykule moim pod tytułem „W zwierciadle 
prawdy", epizodu zajścia pomiędzy Dmowskim, a 
Naczelnikiem Państwa na Radzie Obrony Państwa, 

Gazeta nie wymienia nazwy pisma („Przegląd 
Tygodniowy”), w którym artykuł ten zamieszczo- 
no, nazywając go „tygodnikiem p. de Ros$eta”, za- 
pewne, by uniknąć niemiłego 'dla Endecji odsyła- 
mia czytelników do pisma Stronnictwa Mieszczań- 
skiego. ; 

Nie w celach polemiki, którą nie ja wywoła- 
łem, ale wpoważnem poczuciu obowiązku, wobec 
prawdy i historji, do których fakt  przytoczony 
bezwzględnie należy, zmuszony jestem oświadcze- 
nie p. Dmowskiego sprostować. Nie mnie pamięć 
i moje notatki — lecz „chwilowo w Warszawie ba- 
wiącego" p. Dmowskiego zawodzą. 

Chcę Mu przypomnieć. Zresztą mogą Mu to 
odnowić w pamięci wszyscy obecni oraz protokuł. 
Przemówienie p. Dmowskiego poprostu nazwałem 
w artykule „interpelacją*, bez dalszych szcze- 
gółów — według moich notatek i pamięci brzmiało 
nieco inaczej. Ale w każdym razie było surową 
krytyką Naczelnego Dowództwa. 

Naczelny Wódz, po odparciu zarzutów, złożył 
oświadczenie, że dalej znosić „szpilkowań” nie mo- 
że i że żąda albo votum zaufania jednomyślnie 
przez Radę Obrony Państwa, uchwalonego, albo 
podaje się do dfħisji — poczem Naczelnik wraz 
z generalicją powstali z miejsc, chcąc udać się do 
sasiedniego salonu, dla wyczekania uchwały cy- 
wiłnych członków Rady Obrony Państwa. 

I w tej to właśnie chwili, a nie po powrocie 
Piłsudskiego, wygłosił p. Dmowski awe pamiętne 
przemówienie, w którem twierdził, że zawsze u- 
ważał, iż brak autorytetu w Polsce jest nieszczę- 
ściem kraju, że cieszył się, iż w osobie Piłsudskie- 
go autorytet taki się znalazł i t. d. 

Nie chcę cytatami z notatki potęgować dziś 
wrażenia silnego, jakie wygłoszone z zapałem 
wówczas przemówienie na. obecnych wywarło. 
Istotnie „wytworzyła się atmosfera zdenerwowa- 
nia”. Wierzyłem w szczerość słów p. Dmowskie- 
go, a miałem po temu powód. Wstrzymałem więc 
ponowne wyjście Naczelnika słowami: „Panie Ko- 
mendancie! Uczciwość nakazuje mi powiedzieć, 
że będąc przed bodaj rokiem w czasić podpisywa- 
nia traktatu wersżlskiego w Paryżu, rozmawiałem 
z p. Dmowskim i mówił mi o p. Komendancie nie- 


Dziś dozór cmentarny samowotnie wyznacza mal to samo dosłownie co dziś", 


Może ten epizod przypomni p. Dmowskiemu, 


wenjowali w ministerjum pracy, ministerjum wy- i 


Rubanowicz zmarł na posiedzeniu za- 


| nia, nie zaś jak to było istotnie przed wyjśc 
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R. Dmowskim w sprawie poruszonego entres au. | których przepisów prawnych w sprawąc 


| ogierów zagranicą; wniosek ministra spraw pr 


ag 


Nr 287 


że istotnie na posiedzeniu tem, jak zresztą na * 
dem, byłem. ć 
Naczelnik wyszedł. 
Dyskusja trwała króciuteńko, s 
Z lewicy zaznaczono, że wobec przemówić! | 
p. Dmowskiego możemy przyjąć wniosek o Vad 
zaufania bez rozpraw. W. ten sposób zakoż%”) 
się incydent. 
Zawodzi przeto p. Dmowskiego, a nie MM 
pamięć, gdy twierdzi, iż przemowa jego za 3 
maniem Piłsudskiego na stanowisku Naczeg”, 
Wodza miała miejsce po powrocie Naczelnika w 
posiedzenie, a więc po uchwaleniu votum zał” 


i przed uchwałą AB 
Oto jest ścisła treść epizodu, o którym i 
bym nie mówić. F. 
r A. de Rossef, póseł na 
ENDECKIE SKARGI. „AE 
Wczorajsza „Gazeta Warszawska „ 
art, wstępnym wystąpiła przeciwko m 
spraw zagranicznych p. Narutowiczowi m 
gwałtowną filipiką z powodu że p. Nar | 
wicz rzekomo krzywdzi „chjeńskich* Ś] 
plomatów, nie obsadzając nimi placó ' 
zagranicznych. Następnie „Gazeta” z H 
lem serca wyliczyła cały szereg nie-chić, 
skich przedstawicieli Polski zagranicą. 1% 
zdarzył się jej zabawny lapsus: wszy% 
wymienieni przez nią dyplomaci byli “ma 
nowani przez — p. Skirmunta (prócz i 
lipowicza, który zastąpił Sokolnickieśo): | 
Jedyną nową nominacja za p. Nari” | 
wicza — jest wyznaczenie na posła w LO | 
dynie kandydata z listy „Chjeny” — gi 
Skirmunta (p. Wróblewski został ty 
przeniesiony). g 
PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW PA 
*  STWOWYCH I EMERYTÓW. | 
Rada Ministrów uchwaliła dla u 
ników państwowych i dla oficerów 
wyżkę płac na listopad w wysokości 74] 
pensji październikowej, dotychczas jedn 
z min. skarbu nie wyszły jeszcze instruk 
dotyczące sposobu wypłacenia tego 
ku 


y, 


o 
0 
NĄ, | 


Pozatem Rada Ministrów postanowi 
że pobory wszystkich emerytów, bez wzś | 
du na klasę miejscowości, w której zamie” | 
kują, mają być obliczane według mnożni” 
ustanowionego dla klasy I miejscowo?” 
W ten sposób odpadła dla wymiaru eme! 
tur istniejąca jeszcze dotąd klasa II m% 
SCOWOŚCI. P. 
Dalej uchwaliła Rada ministrów P% 
niesienie zasiłku comiesięcznego dla 
1ytów z dołyćhczasowych 75 proc. po» 
rów na 100 proc. od 1-go listopada. 
Z RADY MINISTRÓW, 
Reda Ministrów. na posiedzeniu dma 19 b. * 
e ' f 
Wniosek kierownika Ministerjum Przemy% 
Handlu o rozciągnięcie na memię Wileńską mM% 
usiawy o udziełaniu gwarancji Skarbu Państwa 4 
ulgowe nożyczki dla drobnych przemys'owcó” j, 
rzem'eślników; wnicski w sprłwie popierania “i 
dowi: koni i wyasygnowania kredytów na z%%* 


py 


skowych o rozcjągnięciu na ziemię Wileńską * f 
woj? 
wych; wniosek ministra prac? i opieki spo oc i 
o rozciagnięc'u ustawy o ochronie pracy na WH 
wództwa wschodnie, s A 
Pozatem Rada Ministrów wyshuchała spra” 
zdania min'stra pracy i opieli społecznej w SP, 
wie bezrobocia i programu rządu na tem polu m 
sprawozdania ministra spraw wewiętrznych w SP» 
wie uposażenia urzędników na Śląsku, 
KONFISKATA ODEZW WYBORCZYCH.. 
Komisarjat Rządu na m. st, Warszawę z% 
dzi konfiskatę ilustrowanego afisza wyborcze 
zatytułowanego „Głosujcie na Ń, oraz odezwy 2 * 
glówkiem „5 listopada 1916 — 5 listopada 1922 4 
W SPRAWIE KUSTOSA, s 
PAT. domosi z Eetowie: W związku z zoomi 


w saime śląskim, biuro seimu śląsk'ego kom 5 ý 

kuje, że Jan Kustos nie jest posłem do sejmu ad 

skiego, jak to podały niektóre dzienniki, 
Z DYPLOMACJI 

W Warszawie bawił w sprawach służbowy”! 

poseł polski w Paryżu p. Maurycy Zamoyski * 

wczoraj w$jechał z powrotem do Francji 5 


WOBEC SYTUACJI W GALICJI WSCH 
Dyrektor Policji Państwowej lwowsk' 7 
Reinlinder wezwany został do Warszaw; 
celem porozumienia się w sprawie ah 
przeciwko sabotażowi i zamachom mordey, 
czym w Małopolsce Wschodniej. (PAT 
SĄDY IDORAŹNE W ©ALICJ! WSCHODNIEJ: 

Minister Sprawiedliwości rozesłał wczoraj a 
mo okólne do prokuratora sądu apelacyjnego i 


Ire 


Lwowie i prokuratorów sądów okręgowych © gi 
apelacji lwowskiej, treści następującej: Szerząc? f 
akty zbrodnicze, skierowzne przeciwko mieniu * g 
sobom spokojnych obywateli Rzeczypospoiitej, 
niektórych okręgach Ma'opolsk: spowodowa’y p 
nieczność ustawowego rozszerzenia właściwość ™* 
dów doraźnych, i 

Zwracam uwagę pp, prokuratorów ma kowej 
ność energ'cznego i stanowczego dochodzenia S 
wszystkich wypadkach zbrodni, grożących s. 
kowi publicznemu, a szczególnie szkodliwie s 
wać mogących na normalny przebieg 
swobodne wyrażenie woli obywateli wyborców. 
Obowiązkiem urzędu prokuratorsk'ego Wo 
przestępczości jest użycie  kategoryczre środe 
działania przez ustawy im przekazanych, tek, X 


b 
DA 


Dr. 287 


enie ustaw było w pelni utrzymane, a 
WY "przez te us'xwy mteres publiczny do- 
e "i opieki i obrony, Nie wątpię, że obo. 
| AA ` n będzie speniony (PAT). 

MOWA HANDLOWA POLSKO -. JUGOSŁO- 
WIAŃSKA, 

„łka handlowy polsko - jugosłowiański opie- 

ka na klauzuli największego uprzywilejowania 

Podobny do układów, zawartych już z inne- 
niają, "ami. Polska będzie mogła korzystać z 
J aloych stawek celnych dla swego wywozu do 
Uostawj;, 

„0 Się tyczy towarów, które będziemy mogli 
Si z Jugosławją, to Jugosławia reflektuje 
j €wszystkiem na nasze wyroby tekstylne, fa- 

o Produkty ropne, dalej na artykuły chemicz- 
CE iki), my zaś będziemy mogli przywozić 
ad F wino, kukurydzę, smalec, taninę (garbnik) 


humi 


| 
i 


| È GDAŃSKĄ DYREKCJĘ KOLEJOWĄ. 


dyrek kołach rządowych omiawana jest sprawa 
im ji kolejowej gdańskiej Coraz mocniej u- 


się przekonanie, że należy przenieść cen- 
władze dyrekcji na terytorjum Państwa 
o. 


*AIKT WYBORÓW DO SEJMU ŁOTEWSKIEGO, 
| Przypuszezclne wyniki wyborów do sejmu lo- 
Dhon, **vó na podstawie dotychczasowych nekom- 
Rogi demych przedstawają sę jek następuje: 
sei lewicowi 30 manda'ów, socjaltści prawi- 
tg, © mandatów, zwiącek w'ościański 19 manda- 
» inne parje przwicowe 18 mandatów, Partje 
e 14, separatyści letgalscy 1, Polacy 2, 
Mmavejszości naredówe 12, 
ką T orzone większości rządowej przy tym u- 
| ME gi! jest niesłychanie trwdue, (A, W.), 


Ur eo 


L acn slaskiep. 


Katowice (P, A. T.). 


d 
ALSZY 'CIĄG POSIEDZENIA Z DN. 18 B. M. 
gie: Szóścik przemawiał w dalszym ciągu za 
ną, ziednim doborem urzędników, oraz za. wol- 
* handlem pod dozorem władz. Jakó uchodź- 
aj zaboru czeskiego przynosi pozdrowienie od 
w tam pozostałych, a w imieniu wygranych 
ek > prosi o opiekę nad tułaczami. Jako czło- 
a: S? L. uważa oświatę i dobrobyt włościań- 
Za należące do pierwszych zadań państwa. 
der Ojewoda Rymer odpowiada na różne dezy-' 
dą ty, tkierowane pod adresem władz. “ Renty 
w inwalidów wojennych, wdów i sierot, uchwalo- 
wò E” sejm polski i tymczasową radę woje- 
G z należy zwiększyć o dodatki drożyźniane, 
am kolejnictwa wskazuje na poprawę do- 
| sową oraz na inwestycje już wprowadzone 
; tedzinie budowy nowych linji oraz naprawy i 
aleggowy nowych dworców. Poczatkowo nien- 
} ków trudności ustępują wobec wielkich wysił- 
h Wy kolejarzy. Dowóz żywności poprawia się. 
t a dzenie waluty polskiej jest pożądane, ale 
A dopiero porozumieć się w tej sprawie. Za 
SIąc przedłożony będzie budżet wojewódzki, 
tani. też nastąpią odpowiedzi na różne inne py- 
Ę > Sprawa urzędnicza jest niecierpiąca zwło- 
Na policji przeprowadza się reorganizację — 
ik wojewoda — trzeba nowej ustawy, podobnie 
ny, 


W sprawie mieszkaniowej. Słarać się winniś- 
Du koronie Rzeczypospolitej Polskiej (ogólne 
| Rawa), | | 


` 


by województwo śląskie pozostało perłą cen 


| ge tem zakończono dyskusję nad mową pre- 
Ace, „Wołynęło kilka wniosków nagłych, które 
pgo do komisji. Uchwalono też utworzenie 
j a" aprowiżacyjnej, złożonej z 5 — 7 człon- 
Kom, Posiedzenie zakończyło się o godz. 8 wiecz. 
W. sia prawnicza zbierze się w czwartek o g. 3 
m. Obrady plenum w piatek 20 b, m. o godz. 2 
R. 7 nastepująqym  porzadkiem dziennym: 1) 
a łożenie ustawy o wyborach do rady woje- 
k apaci 2) wybory do rady woiewódzkiej, 3) 
NS zeżie rozporzadzeń województwa wraz z 
e. aowa radą wojewódzką, 4) wnioski dotych- 
złożone. 


Pe - | 
| ZRady Mielskieł. 
| kę, Wezorcjsze pos'edzenie Rady M'e'sk'ej w ca. 
K Tea Wypeluż y «wie sprawy” sprawa teatrów miej. 
: ma i sprawa 18-ci pensh dla tizędników, praco. 
ów i rabon ków miejsk' ch, 

nice szezególowe spfawozdenie do nastę- 
Kg numeru, podajemy wn csek zgłoszony przez 
adnych P. P, S w sorawie 13 persji: 


4 Związek Zawodowy pracowników miej- 
Ati Toe er sdo, Magistratu 21 wrze- 
og r. b. z żądaniem: 1) przyznania pra- 
qRikom miejskim 20% podwyżki do o- 
ej wrześniowych i 2) wypłacenia w paź- 
A . e | z .. 

kj niku jedncrazowo t. z. 13 pensji w wy- 
PIĄ kości opłaty październikowej. 


| SH dotąd sprawy o 20% pod- 


d cte nie rozpatrzył, zaś 13-tą pensję zga- 


| Thi wypłacić w grudniu, wydając w 
bag terniku jako zaliczkę 50% -opłaty 
"7a 


ern'kowej. 

onieważ dla pracowników miejskich 
uże znaczenie otrzymanie 13 pensji nie 
“ch ratach. a jednorazowo i w czasie 
Ada iednim dla robienia zakupów gospo- 
iy zych na zimę, t. j. obecnie a nie w grud- 


| w 


a) Kl=h PsP. S. składa wniosek nagły: 
Rada miejska wzywa Maoistrat: 
1», 1) do jaknairvchleiszeso rozpatrzenia 
Sprawv o dodatkn 70% da rensji wrze- 
Śniowej pracowników miejskich i 2) do 
. 


$ 


| 
| 
| 


ŘS a w a, mn = 
= 


mił 


wypłacenia im 13-ej pensji całkowicie 

w październiku i w wysokości opłat 

październikowych. .  . 

Waiosek tzasydniał r. tow Tad, Bzpotańcii. 

Mag strat wystąpił z wnicskiem, zmierzejącym 
do wypłacen'a 13 pensji w 2 ratach: w ierni- 
ku i w grudniu, go przepołowienie 13.ej ji mi. 
jołoby się z celem, gdyż robotnik me kupiłby nie 
emi za pierwszą połowę, ani za drugą i pieniądze 
rozlaz'yby mu się ná drobiazgi, 


DYMISJA GABINETU LLOYD 
GEORGE'A. 
„Londyn, 19 października. (PAT). Godz. 
16 min. 30. — Gabinet angielski w pełnym 
składzie podał się do dymisji. 
BONAR LAW DESYGNOWANY NA 
PREMJERA. 

Leafield, 19 października. (PAT). P. 
R. — Podanie się gabinetu angielskiego do 
dymisji było wynuwiem dz.siejszej konfe- 
rencji konserwatywnych członków gabine- 
tu i członków parlamentu, na której zna- 
czną większością głosów powzięta została 
uchwała ma korzyść zasady, iż przy naj- 
bliższych wyborach parja konserwatywna 
ma walszyć, jako partja niezależna. Uchwa- 
ła ta powzięta została wbrew apelowi 
Chamberlaina, leadera konserwatystów, 
który nawoływał do dalszego trwania w 
koalicji z liberałami. s 
Po konferencji) konserwatystów nie- 
zwłocznie mastąpiły Konferencje unjoni- 
stycznych członków gabinetu i oddzielnie 
członków gabinetu — liberałów. poczem 
Lloyd George zwołał pełne ' posiedzenie 
ministrów, należących de obu partji. 

W tym czasie król, bawiacy w San- 
dringham, pośpiesznie powrócił do Londy- 
nu i premier po posiedzeniu gabinetu udał 
się do pałacu Buckinehamskiego i tutaj 
wręczył dymisję gabinetu. którą król przy- 
jal. Następnie król powołał do s'ebie Bo- 
nor Lawa, który przyjął misję utworzenia 
gabinetu. 

WYNTK OBRAD KONSFRWATYSTÓW 
BYŁ OSTATNIM CTOSEM DLA LLOYD 
GEORGE'A. 


Wniosek Bonar Law'a o zerwanie z libera- 
łami przeszedł większością 186 głosów 
ig przeciwko 87. 

Leatield, 19 października. (PAT). P. R. 
Na konferencji konserwatystów Bonar Law 
był głównym mówcą, zwalczającym dalsze 
trwanie w koalicji z liberałami. W mowie 
swej Bonar Law nalegał nasto, że dla za- 
chowania jedności partji konserwatywnej 
konieczną jest właśnie jej niezależność. 
Mowa Bonar Law'a wywarła na uczestni- 


kach konferencji głębokie wrażehie i, jak 


Położenie na BI 


O TERMIN I MIEJSCE KONFERENCJI 
POKOJOWEJ. 
| - Paryż, 19 października. (PAT). _ Ha- 
vas. — „Petit Parisien” donosi: Rząd fran- 
cuski zaproponował dzień 6-$0 listopada, 
jako datę zebrania się ogólnej konferencji 
pokojowej. Turcy proponują, jako miejsce 
obrad Florencję albo Lugano, w razie gdy- 
by zwołanie konferencji do Smyrny, okaza- 
ło się niemożliwe. í 
USTALENIE LINJI DEMARKACYJNEJ. 
Londyn, 19 października. (PAT). Ha- 
vas, — Donoszą z Konstantynopola, że ko- 
misja dla spraw wytvczenia linji demarka- 
cyjnej strefv „nettralnej zakończyła swe 
prace. Układ został podpisany 17 b. m. 


proibia go Were, 
GABINET GIOLITTI —MUSSOLINI. 

Wiedeń, 19 października. (PATI. — 
, Neues Wiener Tageblatt” donosi za „Gior- 
rale d'Italia", że miedzy liberałami, któ- 
rvch reprezentuje Orlando, a Giolittim 1 
Mussolinim porózumfenie jest bliskie. Wo- 
bec teso że Fanta $otów jest ustąpić, sabi- 
net Giolitti—Mussolini ma szanse dojścia 


do skutku. 


vigiar tam vries oaii 
Belgrad, 19 października. (A. W.). — 

Faszyści skoncentrowali nad granicą jugo- 

słowiańską około 60.000 ludzi. < 


feng Kmnięńw prih 
POD ZNAKIEM ROZŁAMU. 

Paryż, 19 października. (PAT). (Ha- 
vas). Na kongresie komunistyczpym Suwa- 
rin podkreślił fakt rozbicia sie rokowań mie- 
dzy delegatami lewicy i centrum w kwestii 
osiąśnięcia porozumienia, oraz zarzucił 
Frossardowi zaniedbanie wpływów na cen- 


"i trum i wprowadzenie zamętu w: partji na 


| skutek osloszenia przed konóresem sweśo 
| ustąpienia. Delegat niemiecki gorąco  prze- 
eż 


v 


A Si Wschodzie | 


| 


4 centrum i 1 


U 


| 
| 


| 


pocnes 


oana m 
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OBOTN1K”, piątek. 20 pazdziernika 1922 r, 


IW głosowamu waiosek P. P, S, uzyskał więk. 
szość 27 głosów przeciwko 24 głosom: prawicy, 


Po głosowaniu pan prezydent niezadowolony 
wyn'ku, strac} panowanie nad sobą i zakwestjo. 
nował quomym, za co spotkał się z należytą odpra 
wą ze strony tow.tow. r.r, Szpotańskiego i Jawo- 
rowskiego, którzy go pouczyli, że kwestjonowanie 
quorum me należy do atrybucji prezydenta, lecz 
przewodniczącego, W każdym bądź razie czyni się 
to przed głosowaniem, a nie po głosowaniu, 


TELEGRAMY. 


Upadek gabinetu Lloyd George'a 


Rozbicie koa iji rządowej. — Bonar Law tworzy nowy rząd 


się zdaje, głównie przyczyniła się do zwy- 
cięstwa, bronionej przez niego zasady. Ża 
tą zasadą opowiedziało się w głosowaniu 
186 uczestników konferencji. podczas gdy 
tylko 87 głosów padło na rzecz bronionej 
przez Chamberlaina zasady kontynuowania 
koalicji, Jak się zdaje, w najbliższych 
dniach wydaną zostanie odezwa z odwoła- 
niem się do opinji wyborców. Jakkolwiek 
z jednej stronv konserwatyści, którzy obec 
nie proklamowali zasadę niezależności swo- 


jej partji, podczas wyborów powszechnych LOTERJ? NA RZECZ INWALIDÓW WOJENNYCH, 


będą walczyli o swój własny program i 

przewodnictwem własnych leaderów, przv- 
czem w razie powodzenia dadzą z pośród 
siebie kandydata na premjera, to jednak 
Bonar Law w mowie swej wyraźnie zazna- 
czył, że współdziałanie z koalicyjnymi li- 


berałami nie jest wyłączone. Bonar Law | 15210. 


powiedział, że życzliwie by powitał współ- 
działanie ze strony tych liberałów, z któ- 
rymi konserwatyści są w bliższych stosun- 
kach, i że po przeprowadzeniu wyborów 
wcale nie wyklucza wzajemnego współdzia- 
łania. Należy też zaznaczyć, że powzięta 
na konferencji konserwatystów ` uchwała 
wyraźnie mówi, iż partja konserwatywna 


powinna być niezależną „pomimo całego | Rajmund Jaworowski, 


pragnienia współdziałania z koalicyjnymi 
liberałami”. 3 
NIEPOWODZENIE CHAMBERLAINA. 
Londyn, 19 października. (PAT). — 
Mowa Chamberlaina, przewodniczącego 
kcnferencji konserwatystów w Carlton Club 
na rzecz utrzymania koalicji rządowej spot- 
kała się z chłodnem przyjęciem ze strony 
uczestników konferencji. Balfour wypowie- 
ćział się za Chamberlainem, natomiast 
Baldwin, prezydent urzedu handlu i Bonar 
Law, popierani przez Wilsona i Whipa, 
unionistów, z całą energją domagali się 
całkowitej niezależności partji konserwa- 


© 
skie 6. 


Baczność!ł 
mimi twa 
Robrhniiów Przen. Gardarstiego 


Książeczki członkowskie w wytwornem K 


wydaniu są do nabycia w Administracji 3 
„Robotnika* po Mk. 100.— za egzemplarz. E 
©. Przy większej ilości rabat. 


>» 


C Y R K 8 wieczór 


Sensacyjny występ 


Fmerykanina KUUTWA 


„czlowieka bez rerwów" fenomenalnego artysty. 
Nowość: PODRÓŻ zeropłanem. Paryżanie Me- 
teors, orąz reszta nowych atrakcji. 


Ceny od 800 do 5000. — 


5 
£ 4 = 


e 


+ 


GŁÓWNE WYGRANE = 
S'6dmy dzicń ciągnienia, uż4* 43 
Mk. 500.000: 440948, kj 
Mk. 50.000: 91810 295374 

Mk. 25 00Ó: 350805 370560 370184, vc 
Mk. 20000: 19113 141521 214876 216226 442746. 
Mk, 10.000: 2u19 113527 127702 181448 161566 


ng 


A 


L tysia marti 


Dzielnica Powiśle, W piątek, o g. 7 wiem. w 
iąkału dzielnicy, Sclec 68, odbędzie się przedwy- 
borcze ogólne zebra sie dzielnicy Powiśle dla calon- 
ków i sympatyków P, P. S.iPrzemawiać będzie tow, 
Dzielniea Śródmiejska, W piątek, d, 20 b, mm 
„ 7 wiecz, w łoksu dzielnicy, Al, Jerozołim- | 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Dzieli" 


Dzielniea Jerozolima, W piątek, d. 20 b m.o 
godz, 7 wiecz. w lokalu własnym, Chiodna 41, ad- Ý 
będzie się posiedzenie dzielnicy Jerozelimskej. | A 

Dziolniea Nowe-Brófno, W piątek, d. 20 b. m. 
o godz. 5 pp: w lokalu przy ul, Syrokomli 22 odbęe | 
dzie się ogólne zebranie przedwyborcze dzielnicy 
Nowe.Bródno, CR E; 

Koło Gazowników P. P, S, W piątek, d. 20 b. | 
m, o g. 6 wiecz, w lokalu dzielnicy Wola- Czyste, 


„6 | SA) 


tywnej. Bonar Law oświadczył, że gabinet | przy uł. Wolskiej 44 odbędzie się zebranie Kola 


stracił zaufanie kraju. Jeszcze przed 
siedzeniem gabinetu kilku ministrów. a 
mianowicie ci, którzy głosowali za nieza- 
leżnością partii, natychmiast podali się do 
dymisji, nie czekając aż uczyni to Lloyd 


George w imieniu całego gabinetu, Potem | g py, w lokalu Związku pracowników 


nastavila dymisja gabinetu w pełnym 


składzie. H 


/ 7 


d 

MARSZRUTA. ŻANDARMERJI 

TURECKIEJ. 

Londyn, 19 pażdziernika. (PAT). — 
Biuro Reutera donosi z Konstantynopola, 
że na zebraniu wysokich komisarzy i gene- 
rałów koalicyjnych postanowiono jedno- 
głośnie nie pozwolić żandarmerji kemali- 
stycznej na przejście przez Konstantyno- 
pol w drodze do.Tracii. 

AMERYKA A SPRAWA CTEŚNIN. 

Londvn, 19 października. (PAT). Reu- 
ter, — „Times“ donosi z Waszyngtonu, że 
rząd amerykański zgodził się na rozstrzyś- 
niecie, by sprawowanie kontroli nad wol- 
nościa cieśnin pozostawało kontrolą 
Ligi Narodów. ; 
mawiał za jednolitym frontem i wzywał 
ewicę do zgody. 

WYKLUCZENIE Z PARTJI 

Parvż, 18 października. (PAT). Ha- 
vas. — Komisja dla spraw koniliktów kon- 
gresu partji komunistycznych wvkluczvła z 
partji 3 Fomunistów: Piocha, Selliera i Bri- 
zona. Wvkluczenie to wymaga jeszcze za- 
twierdzenia kongresu. 


Wri arzedena ROT" 


Berlin, 19 października. (PAT). Wied. 
B. K, — Wnio re seen ch trwania 
prezydentury Eberta do 30 czerwca 1925 r. 
wejdzie w piątek pod obrady parlamentu. 


NACE NNS ZK RED NEPA AG NOGĄ EEEE 
Zycie rospodar=z:. 


Nptowania giełdy warszawskiej, 
Dolery Stan. Zjedn. 10,860 — 11.000 — 10.950, 
Frenki fra ew kie 820 — 819. 
Marki niemieckie 3,45, 
Belgit 770 — 775 — 767.50.' 
Betsirgfors 26 


244,3 

Londyn 48.400 — 49300 — 49,250, 
Praga 360 — 368 — 367, 
Szwajcaria 2,025 — 2.04. . 
Wiedeń 14.50, l 


aa 


Por Gazownków P, P, S. 


! ny 

Mui awi | 
Związek Practwników Miejskich, Dziś o godz. | 
(Warecka 7 m. 4) odbędzie się ogólne zebranie 3 
Sekcji wydzis'u VIII go, wodociągów i kanalizacji * 
w sprawie kles'fikacji płac, Wszyscy: członkowie 

winni przybyć punkiualaie. > 4 
Strajk zecerów w Lublinie, Z powodu niedoj- A 
ścia do porozum:emia pomiędzy wlaście glami dne 
kərú w Lublinie a zecerami w„eprawie podwyżki 
wynagrod;emia o 40 prot., wczoraj o godz, 21 wszy» 
sty, zecerży porzu:ili pracę w 'drukarnisch, Prawe. 3% 
dopcdobuje dziś rie wyjdzie żaden dziennik (PAT), 4 


a ; 
, Kronika. 
Š , STAN POGODY r4 KENA 
(według domych Państw, Instytutu Meteorol,). 
Temperetura najwyższa wynosilą fwczoraj > 
Warszawie 6, nejniższą 29.9 p = 
Prewdopodąbny przebieg pogody w dniu dzi- © 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, chłodno (miejsca-- E 
mi nocą przymtczki), silabe wiatry lokalne, miej ` 


GZ 


sami drobie opady, "SĄ 
Obowiązek uwidaczniania “cen, Mia. Spr, Wewa, 2 
przestał do wojewodów, do Komisarza Rządu na - 


Warszawę i do del, Rządu w Wilnie okólażł, Ą 
ht Pw 


m, 
dotyczący obowiązku posiadania przez kupców 
tur handlowych ; uwidaczniania cen. 5 
Wojewodowie (delegat Rządu) winni są we 
zwać podleg'e sobie władze zdministracyjce I ia. 
stancji do niezwłocznego wykonania Obowiązują- 
cych w powyższych sprawach przepisów i polecić 
um jed ocześnie zby w zarządzeniach swych me 

omieszkały pomieścić nast, postanowień: = 
„ a) cenniki powinny być formatu jednolitego oii 
wielkości najmniej arkusza papieru; 5 6: 
b) w cennikach należy — o ile to jest mogi 


wykorzystały, w tym względzie szemat,, rozes'any ` 
przez G'ówny Urząd Walki z lichwą d, 29 paździer. 
nika 1921 .T. SEM 
d) zarzą”zenie winno wyjeśnieć, że ujawnianie — 
een ma się odbywać nietylko przez wywieszanie 


miocie (sztuce): krdego gaturku; ct SANA 


e) na wystawach sklepowych winny być ujew- 
nione reny na wszystkich wystawionych artykułach © 
pierwszej potrzeby (ceny ujawnioie na wystawach 
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148 mogą nie być uwudocznione bezpośrednie na towa. 
__ rach wewnątrz pomieszczeń sklepowych), 

RY W sprawach faktur, Ministerjum Spraw: Wewn, 
| samacza, że brak faktur (rachunków zakupu i t, d) 
może być uwzględniomy tylko przy, nabywaniu u 
: drobnych producentów , wiejskich przy sprzedaży 
| targowej i domokrążnej, 


%wą po Girzymaniu koncesji przez Warszawską Ra- 
„dę Miejską na eksploatację tereów, leżących po 
prawe; stronie Wisły między mostem Kierbedzia a 
_ kolejowym, rozpisuje za pośrednictwem Koła Ar- 
_ chitektów przy Stowarzyszeniu Techników w War- 


a 


| |  sZawie konkurs na projekt szkicowy ustalenia roz- 


| Ą planowania oraz architely'onicznego uksztaltowamia, 


e __ balowej, oraz 10.000 miejse na taresach i dachu bu- 


a dysku, W Parku tym ma powstać budynek kine- 
_ matografu na 1000 miejso, oraz teatrzyku dla dzieci 
na 800 miejsc, 


SE 


j k _ brzeża teatr plenatrowy z amfiteatrem na 4000 osób, 


_ ze sceną, dającą widok na Wisłę, mogącą być użyrtą 
do adstawień dramatycznych, , koncertów oram 


| widodisk sportowych, 


l; `o 8) Park zebawowy winien być tak zaprojskto- 

wany. aby służy! olbramieniem dla 20 sezonowych 
pawilonów atrzkcyjnych, Należy ustalić ośrodek a 
_ charskterze promeadowym o dwu teatrach ogró- 


žna w Stow. Techników, ul. Czackiego*3.5 w War- 


PA 
4 


| awie, w godz. cd 11.ej do 1.ej po poł, Termin 


by _ kmkursu 30 października b, r. 

f Pomieszczenie dla Senatu, Roboty budowlane 

«koło przygotowania przysz'ego pomieszczenia dla 
tu idą w całej pełni, talk, iż dnia 20 hstopada 


me wyniosą 30 mi'jonów, z4 ogólne koszta budow: 
| 128 miljony (4 W.). pa ty 
Parowozy dla Polski, Dowisdujemy się, że Mini. 
sterjum kolei żelszmych n*ebawem otrzyma od Ko- 
misji Repartecyjnoj w Wiedniu stosownie do umo- 
Wy z Austria, 20 parowozów Ź serji Nr. 270, uży: 
wanych cle w dobrym stanie, Parowozy te mają 
być wysłene do dyspóz"cji Dyrekcji kolejowej we 
y Lwowie cle. wzmocnienia ruchu kolejowego w za. 
_ g'ębiu Borys'awskiem, 

_ ZEBRANIA I ODCZYTY. 


A) 
TR 


| ki wygłosi odet o śmierci, starości i długoletno- 


f 


NA RATY 


„męskich i damskich 


| można sję ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów JK ZAWIADOMIENIE. 


yi 
mę 0 


BERSON 


| PRZY ul Myinej Nr. 9 odbędzie się licytacja ruchomości, należących 


_ Szyny szmukierskiej. 

| Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
is zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydzia 
| ed] Chorych (ul. Solec Nr. 93). » 


ILYA 


(Cm 


oe d aty AJ 
ER Kasa Chor ych. m. Warszawy -| taniej. Nicujemy palta, przerabia- | kawie zawiadomić. Adres Lublin | Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- | goszczą: pomocnicy, odrabiać?” 


| MORT 
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 


"MER 
A 
W T 


M u a i 0 j leona 10, pokój Nr. I od gó*” | 
POR Ronej Ne 30, odbcdźie, się "licytacja Tachotmości, naleza. | ET LCLAIST I cie E oso KOŚIATZY je” Biuro Techniczne | OWOLUA SpóŁIIEICZA cja po: > Oa Seini ai 


października !922 r. o godz. 10 rane w lo 


a l by nieobecne na - szukuje na- wzorowo 
|. cych do tejże firmy oszacowanych na Mk 184.33» składających się | przestrzeń uzdrawiam od Wszel- a gin dęte ya Jobin © tychmiast PIEKARNI e zapas Potreh) 
_ z maszyny do pisania i kavy ogniotrwałej, na pokrycie należnych | kich chorób. Hipolit Rudziński, | 61 Z9'957a ; wynajecia ewentualnie do y 


_. Kasie składek członkowskich. 
4 Rychomości obejrzeć można w dniu licyłacj 


Ro- 
no, Spis zaś takowych codziennie od 9 dó*12 w Wydziale Egzeku- BEUTI, SETET OBIERAJCIE SIĘ HM KET 3 beki) od „Spokodakieść Stuieat poszuküje oe I 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 43).  * 


"8 Parki w Warszewie, „Ogrody Zabaw i Sportu” | 
= zawiązane przed rokiem Towarzystwo pod tą na. 


id głrwych wraz z przylegrjacemi salami tanecznemi. | 
C IWsrunki i pregram konkursu otrzymywać mo. 


| zastaną ukończone, Wedlug kosztorysu. roboty ziem: . 


M. CWEJKO 


. Złota 26 m. 12, tel. 187-85. 


a trwałe i zachowują elegancję 
waszego obuwie 


si i ž 7 . y ym 5 kopowa 43—7 garnitury, spodnie. Ceny niskie. | futrzanemi kolnierzami. Duż 
rz . 53 ust z dnia 19 maja 1920 r. o przymu „ | 252-34, Chor. wener. skóry, płcio- | Szym czasie. Przyo Y, Sp y i y W, 
zee ne duż dek choroby eiri do wiedowościć 25 (dnie z we do g 10--12 r. 1 od 5—7 pp. | róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. | Nowogrodzka 7. bor welurowych od 33.000, WY 
= października 1922 r. o godz. IV rano w lokalu firmy p. B. B'auna' a 


ý 3 do lat I8 pot $ my, palta i t. p. po- 
G lejże firmy oszacuwanych na mk. 74408 składających się z ma Chłopiec lat 15—16 CUEWCIET potrzeb- | ca po cenach przystępnych | 9d 4500 strojne, Trykolinowe 


Warszawa, dn. 14.X 1022 r, KOMISARZ Baczność! 27e pęd<hodzi, po- poleona 10. 
a KASY CHORYCH m. WARSZAWY 


ezpieczeniu na wypadek choroby podajecie giadomości. że dn. | na 49—1I piętro. 


e 
i t 


„RÓBOTNIK”, piąfek, 20 paździerńka 192z r. ZARZ 


z 


| Nietschem, wtóre prelegent przyrzekł streścić przed ' skim Nr. 1, iPrzyprowadzony do biura wydziału ru. 
| 
| 
| 


kazać swego alibi krytycznego wieczoru, wresti? 

rezpoczęciem prelekcji, Bilety zawczasu nabywać chu kołowego, Gozdecki w czasie badania zachowy. przyznali się do zbrodni, tiómacząc się, że zamo” 

możnią w księgami Hoesicka (Senatorska 22), W wał się tak wyzywająco i brutalnie, że odprowa- | dowali ciolkę w celu przyspieszenia otrzyma 

„Bsiążmicy Polskiej“ (Nowy Świąt 59) i u Gcbeth- dzóno go do, 12.go komisarjatu, gdzie sporządzono | spadku. Zamiast tego jednck powedrowcli do e 

nera i Wolifa (Sienkiewicza 9) zaś w dniu odczytu | jeszcze jeden protoł:ól. Następnie Gozdeckiego od- | zenia i prawdpępodob.ie staną przed sądem * 

przy wejściu. prowadzono do. wydziału  karno-administracyjnego | raznym, ł ». 
Wiec ogólnoakademieki, Zapowiedziany wiec | PZ? komisorjacie rządu, który niewątpliwie wyda 


x WE z 3 3 ipawiędnio: y wyrok na tego zuchwaiego do- \ 
ogólnoakademidki xa dzień 18 b. m. został odłożo- | 9 Powigdnio' surowy wyrok na te M p 

ny, gdyż ze względu na porę wykladową na uczel. | Tożkarźi” Zazmaczyć należy, że pobrane ponad taksę Teatr i muzy <a. 4 
Teatr Wielki. Dziś „Cyganerja“ z występe” 
21 b. m. (Sobota) w sali T.wa Hyg'enicznego (Kar stróża domu Nr, 34, przy ul, Ś.to Jerskej zgłosił | gościnnym p, Ewy D:durówny w roli Mimi. „ojj 


miach nie móg! skupić tysiącznych rzesz młodzieży | zapiały będą zwrócone NW w 
i rowa 31) na godz, 5 pp, Wiec zwołują po wspólnem się jekiś osobnik w "mundurze przodownika policji Teatr Rozmaitości, Dziś premjera % 
i 


akademickej, Nowy termin został ustalony ma d, | Fałszywy przodownik, Przed kilku dniami do 


| porczumie_iu Zarządy Bratnich Pomocy wszystkich i zakomunikował, że jest z 7 go komisarjatu z pro. | Wroczyńskiego p. t. Ona”. i y 
i sokó: akademięk'ch sA (Warszawie Parra eis die: sil o chwilowe nibeo ikio swoich rzeczy, gdyż je- Teatr Polski, „Dziś „Wesele rime AE. 
j ny przewiduje następujące sprawy: 1) luformueje, go m. eszkanie jest odnawiane i niema się gdzie po. Teatr Im. Sł Eta . Dziś „„ "i eli a 
| dotyczace akcji budowlamej Centrali Akademickich dziać, Usiużny stróż przyjął gościa, który tymcza- Teair Reduta, Dziś po cenach do połowy i 
Brainich Pomocy i Auxilium Academieum. 2) U- sem przyszyl sobie do muiduru numer $6 i wy- nych „Przechodzień B. „Katerwy Y 

dział mlodzieży w świadczeniach osobistych i pie- szedł, zostawiwszy swoją walizkę. Po wyjściu przo- Teatr Maly. Dié „Nina“, Kao 
niężnych na rzecz akcji budowlanej Centr, Akad, downika stróż udał się do 4go komisarjatu i za. Teatr Nowości, Dziś amer anka“. ni =, 
Br. Pom, 3) Ustosunkowanie się do akoj: budowla.  melłował o tajemniczym przodowniku, Sprawdzo- Tei Komedja, Dziś F: ara e mei a 
nej Auxilium Academieum i uchwały Senatu Po- mo w 7-ym komisarjacie i stwierdzono, że takiego Z F Iharmonji. p K zy! w piatek, ia -= 
litechn'ki, przækezującej 50 proc. opłat studenckich przodownikĄ tam wcale miema, Przeprowadzono symfoniczny z udzia gi róg tos 8 ac sa s 
na powyższą. akcję, 4) Woite wnioski, prof, Micha'a Pressa. który wykona konger 


kowskiego orn Faniezje Kanma, Część rk'estri j 


tedy. odpowiędnią cbserwceje i -wczoraj posterun. 
"kawy 4-go kómisarjatu, Włodystaw Czerep'ński, ja- 


i 

| zawiera „/Popclridnie Fauma** Debussy'ego i „U >) 

czarmoksięńika"  Ducassa,, oraz 'warjacje JE 

evna w opracowaniu Pressa, Dyrygowaé będą PTE 

Młynarski i Press, ń 

i Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
C9ibsseum — „Zaraza, 


| WYCIECZKI T ZABAWY. dąc tramwajem przy Har eye proś geina 
| i y i . c f wo. przodownika i sprowadzi! go do kom.sarjatu, gdzie 
| haree da Oda Zarni Zac Tarn, Om - ES e 2 pare majka Wandy dz 
| wyceczkę do Cytadeli (X pawilon) Zbiórka w lo- XA, nigdzie niemejdowany, niedawno zdemobilizo. 
kalu Związku, Marszałkowska 53a, Bilety dla człon. Wany z wojska, Mundur Taria om. pravedopoy 
kiń i wprowadzonych gości mabywać megna co- , dobnie w celu jakiegoś szantażu, gdyż nie mā on nio 
wspólnego z policją, wyj: śniał tylko. że ma zamiar 


y | 


i 


© dziermie w sekretarjacie Związku, od 5 — 7 w, 


służyć w pol'cji, i już z góry ubra? się Ww mundur, Gdy ukaże się na ekranie którego z kimem | 

WYPADKI Wytoczono mu sprawę o nieprawne mosżenie mun- | grafów nieudołsy tandentny film zagranicy o 
ORGIE SAMOCHODOWE.. A AO Pe = E zi A 

s 2 osoby zabite, 1 raniona, A Walka z policjantem. W dniu ez egdajszym Lenth E WIRON która. bierze się do wyświetlania “i 

| MWezoraj o godz, 3 pp. na Nowym Świecie ' PONNY kp ORNETA Sr r rwa yy kiej strasznej, bezsensownej i głupiej sztuki, 3 


przechodząc przez Nalewki zauważył jadącą doroż- 
kę, a w niej oscbnika, który bił jakąś damę, jadącą 
najechal wyjeżdżajacego z wózkiem 16-let *'ego Ds wę A joy kac OZ 

Ajechal, a wyjeżdzając z WÓZKiEM 10-164 .€g0 > i do dorożki, podbiegi ' iński, by stanąć w abro- 
Wiktora Pawłowskiego (Bolec Ni. 81), Chlapiee -nio haj o ki. podbiegli zup e a aN OEY 
doznał potłuczenia nogi. 


„Zaraza“, IPodziwiać doprawdy można wycbrażeć | 
jakie widać mają penowie przedsiębiorcy o pub 
ności, bo wątpę, aby nawet oni nie pozJali się % 
poziomie tego obrazu, ; 
Treść najbanalniejsza pod-slońcem: Om jest 


! przed domem Nr. 9, samochód osobowy Nr, 7448, 
| prowadzony przez szofera Witolda lwanowsk'ego, i 
nie kałowa.ej kobiety, ale wtedy osobnik rzucił się | 
na poliejanta, chwyciwszy go za gardło, Powstała 


karzen. i miat narzeczoną. którą umarła, Ona 


— W pó! godziny później przed domem Nr. $ | walka, której przypatrywał się l'czny tlum, Wre kory GOW ow 
| prz ul, Hóżej samoghód wojskowy ciężarowy, Nr, | cie „policjantowi przybył ma pomoe pewien oficef, podobo REA Ape ga TEY po i 
1636, marki „Packard* przejechał 17-letniego Jó- | ale i to nie ma wiele się zdało, Awanturnik na do. „a Jej 2 


wychodzi za mąż za swego wybranego — sieja" 
prawda? Widz, który w trzech aktach ciągle sm | 
zawiązku iakiegokolwiek dramatu, zaczyna się mie” 
cierpliwić, gdy i w czwartym akcie ma na erat 
ciągle tylko calujaca się parę, I oto nareszcie oh 
akcie piątym (ostatnim, to z radością każdy i 
większy nawet mitośnik kina. konstatuje), maoryin 
się trògedja: mąż dostaje ospy — „ou“ zgadza Ś 4 
go leczyć, jedynie pod ,warmkiem „nagrody o 
pieniężnej” — i (w tem miejscń trudzo się J 

najserdeczniej mie roześmiać). sam pada ofiarą | 
AŻ 


zeta Mitkow:k ego, głuchoniemego (Belwederska | bra rozpoczął walkę z policjantem, Policjant, nie 
Nr, 19). Ogólnie pot'uczonego w stame ciężkim le- | mogąc uporeć się z awanturnikiem, pchnął gó ba- 
kerz Pogotowia przewiózł do szpitałw Dzieciątka | gnetam. w bok, ele to dolało oliwy do ognia. Do- 
Jezus, gdzie wkrótce zmarł, i | piero drugie uderzenie bagnetem w rękę i pomoc 

Sprewcę przejechania, Piotra Amerskiego skie- | większej ilości osób, poskutkowały i awanturnik 
rowano do III płutonw żazdarmerji wojskowej, i został obezwiadniony, zyiązamy i przywieziody do 

—Wreszcie trzeci wypadek zdarzy! gie również komisenjatu. Okezał sie nim Marjrm Nowodczyński 
wczoraj © godz, 6 wiecz ma ul, Nowogrodzkiej (Sierakowska 5), któremu wytoczono sprawę o o0- 
przed domem Ni. 27, IPrzechodzącego przez środek pór władzy, Dama ibitą przez niego w dorożce, by- 
jeżdmi jekiegrś mężczyznę okolo 55 lat, niewiado. . łą jego zużjoma Marja Iwanowa, 


mego nazwiska, przejechał samochód póło'ężarowy i pi 

z reklamą firniy piahia mta vi piaajechść _. Zamordowana przez kuzytów, „Przed kilku 
nia zwiększy? szybkość 1 umknął w etrenę ul. Brac- | dniami ma drodze między Jasieńcem a Twor- 
kiej, Przejechaego przeniesiono do bramy. gdzie | Kami, gm. Jasieniec, pow, Grójeck'ego znaleziono 
wskutek trzech ran ma głowie i twarzy. zman | Tup zamordowanej kobiety, w której poznano Ma. 
przed przybyciem lekarza, Pogotowia, Policja 13 go  Tia-nę Grzesiak, lat 41, wdowę, wlaścieielkę kilku. 
kom sarjetu ustalila, że sprawcą przejechania był elgowego gospodarstwa we wsi Tworkach, Poli- 
szofer Jerzy Osiadzcz z Pruszkowa, który samochód 4 Podczas dochodzemia ustaliła, że w dniu kry- 
Nr. 2889 pozostawił w garażu na placu Trzech | tyczmym odwiedzili Grzesiakową jej kuzyni, Stani- 


m EO 


wogóle ustaje. jakby autorowi brak'o już konopie 
do: wymyślania nowych sytuacji, Reżyserja jest © 
kropna. Gdyby tak grano na pierwszej próbie 
możeby jeszcze uszo, ale niedopuszczalna jest gh 
taka na ekranie. Skoda doprawdy pieknego tla Vi 
łanowa na odegrywanie w nim tak ondynarnyth 


y. i ». 
Akcja wlecze się ślimaczym krokiem, 


PN ry Pak sław Grzesiak i Wladyslaw Ślusarski, zamieszkali ' scen, jakiemi obficie upiększone jest „arcy: 
EPEE Oe A Se Sree M Ń w kolonji Polko, tejże gminy, W tym kierunku za- p. Rzeckiego. 
Aresztowanie dorożkarza, Zuchwały „mistrz | częto szukać przyczyny zbrodni i ustalono, że obaj | Czyż mie wstyd, żeby podobne sztuczydła io 


bata‘, Wladysłtaw Gozdecki, o którego trzech prže- | oni niejednokrotzie wyrażali się mieprzychylnie o 
| Stepstwach, dokonsnych w ciągu jednego dnia wczo- | swej ciotce, podkreślając, iż po jej śmierci ma- 
, raj pisaliśmy, zostal już aresztowany nocy ub'egłej | jatek w spadku im się, dostanie. Zostali też aresz- 
| e godz, 3 w mieszkaniu własnem aa pl; Parysew- towani i w ogniu krzyżowych pytań nie mogli wy- 


| promitowały film polski zogranicą — czy też pe l 
nowie przedsiębiorcy odrazu liczą, że go nikt 75 | 
kupi — a że dla naszej publiczności i to wystarczy: 
j i B Iks, 

4 


v 
W 


Jr F: ROSTRDWSKI "sparsa | 


| Łazarza Chor. skór., wener,, anal | 
(žy krwi na syfilis Chłodna 26, t f 
i 99-29. Od.1—31 5—7, „| 


(PIT 


jesienne, 


Z dniem 1.X b. r. zaczęło wychodzić czasopismo popularno-naukowe p. n. 


„RZTRODA 1 TECHNIKA” 


wydawane staraniem „Pol. Tow. Przyrodników im. M. Kopernika“ (Kraków, 


FZ A 2103. ZPOW O M rz Y ZE 


Lwów, Poznań, Warszawą, Wilno) oraz „Książnicę Polską T. N. S. W.“ (Lwów— zimowe 
Warszawa) przy wydatnym ząsiłku Min. W. R. i O. P. G OTOWE 
Treść zeszytu l.: 1. Do czytelników (Pol. Tow. Przyr. im. Kopernika); 2. Pamięci 

Bronisława Znatowicza (redakcja); 3. Ochrona przyrody ojczystej I jej znaczenie I na | 

(prof. dr. S. Krzemieniewski z Uniw. Lwow.): 4. Budowa materji w świetle badań zamówienie 

Ą nowoczesnych (inż. dr. Zygmunt Fuchs, asystent Polit. Lwowskiej); 5 Z dziejów BĄK 
Ź telegrafji bez drutu (inż. Dr. Tadeusz Malarski, prof. Szkoły Przemysłowej; 6. O goś- Największy 
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